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MIljon 250 tysięcy funtów angielskich do Ameryki. W tych rlniac~ zatarl(1\Y~nQ .na 'ta­
tek w parcie &uthampton 125 skrzynt.>k, z których ku'ida zawlc<rala cef:lelkl l.łota 

wa.rtości 10 tysittcy funtów angielskich. 

Bankier 1t11'1 .. ki :l.Toellt=r, oskarża I~ o <"przeniewierzen'e ZOO milionów f!'an~ JW, ~rzt; 
~ro\\ adzany w ka Ida rach prZ<?l pc. i c lę parYdką do .a, edztU. Jegomość, Jak wldzl­

my .. wstydll ~Ię obje ktu fotograhcznego. , 
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Co mówi akt oskarżenia przeciwko m'ord'ercy Kirowa? . 

• 4' • 

" , .. 
Moskwa (pAT). Opublikowano Z ze~nań Nil<ołajewa ~'-ynika, 7e Idzie sygnalemdo wystąpienia we-

akt oskarżenia w sprawie zabójstwa spiskowcy wkroczyli na drogę terot·u wnątrz kraju p:'zeciwko partji i n:ą-
Kirowa przeciw 14 podsą.dnym z Niko- nie mają.c nadziei usunięcia kierow- dowi sowieckiemu. .. 
łajewem na czele. nictwa partyjńego innemi metoda'11i. I Jeden ze świadków zeznał, ze Ntko-

Akt ten głosi m. in., że podsąrlni Liczyli oni, że wystrzał do Kirowa bę- lajew liczył na interwencję ze strony 
tworzyli w latach 1933/34 organiza~ję 
terorystyczną. pod nazwą leningralz. 
kiego centrum, hołdującą hasłom op·o­
zycji zpod znaku Trockiego i Zino~vje­
wa.. Kierownictwo grupy sta.nowili: 
Kotołynow - student, lat 29, Szetski.j 
- inżynier, lat 35, Rumiancew - u­
rzędnik, lat 32, Mandelstamm, urzęd­
nik, lat 88, Mianikow - urzędnik, !d 
34, Levin - urzędnik, lat 37, Sosickij 
- urzę.1nik, lat 35 i Nikołajew - u­
rzędnik, lat 30. Poza tern w skład or­
ganizacji wchodzili Sokołow, Juskin, 
Zwiez.1ow, Antonow, Chanik i Talma­
zow. Wszyscy bYli członkami partji 
k'omunistycznej i usunięto ich za u­
dział w opozycji, lecz po pewnym cza­
si~ przyjęto z powrotem z wyją.tkiem 
6 ostatnich i Szatskiego. 

Kierownictwo organizacji rozpo­
wszechniało wśród sw Jch zwolenni­
ków poglądy, że wszelkie zło pOChodzi 
od obecnejo kierownictwa pąrtyjnego 
ze Stalinem, Mołotowem, Kaganowi­
czem i Kirowem na czele. Najgorliw­
szym zwolennikiem metoj terory­
stycznych był Tałmazów. 

Katastrofa w kopalni 
"Prezydent Mościcki" 

Zepsula się ma8~yna wyciągowa, war-.tości 800 tUS' ~lotych 

Chorzów. (PAT). Dnia 24 b. m. Wob€c tego, że Skarboferm posia,da du­
uszkodzona została maszyna wyci~go- że zamówienia, wyd~bycie węgla zosta­
wa na szybie kopalni Skarbofermu lo przerz,ucone na inne kopalnie tego 
"Prezydent Mościcki" w Chorzowie. przedsiębiorstwa, mianowicie "Pole Za­
Po bliższem zbadaniu okazało się, że chodnie" w Chorzowie I kopalnia w 
uszkodzenie na~tą.piło wskutek złego Bielszowicach. dokąd przerzucono zało­
gatunku mał.erjału, z którego wykonano gi z pokalni .,Prezydent Mościcki". Ko­
koła maSzyny, spro\vad~onej z fabryki palnie te są gorzej wyposażone technicz­
Citroena w Paryiu, za sumę około 300 nie, to też celem zwiększenia ich spraw­
trsi~y złotych. n<>ści zasz.ła konieczność powiĘ'kszenia 

Wskutek tego uszkodzenia najwlę- załogi o 150 ludzi. którzy zostali przy­
ksza w Polsce kopalnia węgla będzie I jęci do pracy z dn. 27 grudnia. 
nioozynna przez mn1ejwięcei miesiąc. 

łJ Z Łodzi poszła 

pewnych państw Miał on oświ8:j::"lY~, 
że będzie czynnie pomagał kazdemu 
państwu, które napadłoby. na zsn~., 
gdyż wladzę sowie~ką. moz~~ ?Mhć 
jedynie w drodze InterwencJI. Slaljz .. 
two ustaliło ż Nikołajew w porozu­
mieniu z Kotolyno,yem wielokrotnie 
oJwiedzał jed nego z konsulów zagra­
nicznych w Leningradzie, któremu u­
dzielał informacyj o s tuacji we­
wnętrznej ZSRR. i od którego miał o­
trzymać 5.000 rubli ora7 propozycJę 
nawiązani!? łaczr.ości z Trockim. 

Akt oskarżema zaznacza dalej, że 
cele i metody organizacji zinow jewow­
skiej były te same, co t. zw. "biało­
gwardyjskiej". Podziełona była na 
dwie grupy pod kierownictwem Koto. 
łynowa i Szatskiego, którzy niezalFlż­
nie przygotowywali zamach na Kiro­
wa a następnie na Stalina-. Większość 
oskarżonych przyznała się jo winy i 
do należenia do oragnizacji, z wyjąt­
kiem Szatskiego. Część z nich twier. 
dzi, że nie wiedziała o terorystycznym 
charakterze organizacji, bądź że ni9 
brała udziału w przygotowywa.niu za­
machu. 

Nikołajew jest oskarżony o bezpo­
średnie popełnienie zabójstwa, pozo­
stali o· ')J'ganizowanie i przygotowy­
wanie zamachu. 'Wszyscy podsą.dni 
oJIlowiadają z art. 58 p. 8 i 11 sowiec­
kiego kodeksu karnego oraz na 7.a"1a­
dzie dekretów o zdradzie państwa i o 
przygoto ",ywaniu lub organizo\vaniu 
aktów teroru ~)J'zeciwko urzędnilwm 
sowieckim. Proces odbywa się w Le­
ningradzie przed kollegjum woj~ko­
wem najwyższego są.,iu Z. S. R. R. Sam 
akt osJ.rarżenia liczy około 900 stron. 

ar 
Na marginesie zamianowania łym(zasowei rady miejskiei stoli(V 

Dnia 20 grtldnia rada miejska ro­
botniczej Łodzi, drugiego pod wzglę­
dem wieJlwścl miasta RzeczYPo:3poli­
tej, wybrała narodowy zarząd miejski 
Nie7ależnie od taktyki, jaką zasto~ują 
władze rządowe przy zatwierdzlin 1u 
tych wyborów, są one faktem o dużem 
znaczeniu politycznem w skali ogólno­
państwowej. 

Tego samego dnia minister spraw I 
wewnętrznych h3mianował tymczaso­
wą. radę miej~.kę. dla War zawy, zło-

żoną z 36 radnych-nominatów . . oraz 
g-głową komisję rewiZYJną.. Tern ·sa~ I 
mem t. tw. "tymczasowy ustrój \Val'­
sza wy", po.stapowiony dekretem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 
września b. r., jest już dziełem \\' CQ­
ści dokonanem. Stolica kraju ma: 
tymczasowego prezydenta, 4 tymcza· 
sowych ,wiceprezydentów (ma być je-' 
szcze I pią.ty), 36 tymczasowych rad­
ców. 9 tymczasowych rewizoró \ -
wszystkićh z nominacji. Rządy ty,c4 

nominatów mają trwać do 31 marca 
1936 roku, a zatem jeszcze przez 15 
mieSięcy. o ile oczywiście nowy de­
kret tego terminu nie przed tuzy, lub 

nie skl'óci,-co będzie zależne od 0-
~Jlnego układu stosunków pOlitycz­
TlYCh. 

Zawieszenie samorządu stolicy na 
tak długi okres czasu starano stę umo­
tywować w ten sposób. że z walsza-I 
wy wraz? pI'lyległemi. ciążąceml do 
niej miejscowościami ma być utwo-

l'zone nowe województwo, w którem 
nie będzie dwoistości władz aJmini­
stracyjnych, państwo\vYCh i sall10rzą­
dowych. Jakby taka unifikacja wyglą­
dała wobec tego, że samol'ząd tPryto­
rjalny jest zagwarantowany w Jotych­
czasowej konstytUCji, a nowy prOjekt 
konstytucyjny B. B. także go nie IllOSi. 

~ tego narazie dociekać nie będzh:my. 
W tej chwili obchodzi nas bardziej cn 
innego. a mianowicie pytanie: Czv dla 
nadania Warszawie w p'rZYSZłOŚCl ja-

( 



&4 

kieg0..4 specjalnego ustroju konic.ć~ne 
było ~awieszenie samorządu i stwo­
rzenie "tymczasowego" l,1stroju, opar­
tego wyłącznie na nominowanych wła­
dłlach? 

Rozważmy to pytanie pod wzglQ­
d.em prawnym i politycznym. 

Z prawnego punktu widzenia nit 
byłoby żadnych przeszkóct, gdy~y sto­
lica prz~szła bezpośrednio od , SIanu, 
w jakim są obecnie inne miasta, dQ 
specjalnego ustroju administracyjne­
go. Gdyby nawet nowy ' ustrój miał 
wejść w życie przed up·ływem , Inęcio­
letniej kadencji rady miejskiej l (,zie­
sięcioleŁniej prezydjum mi.asta. to 
można było albo w ustawie samo­
rzą(Jowej, albO specjałn.q. ustawą; czy 
dekretem tę kadencję skr~ci'ć, Obe-

. szłoby się nawet i bell tego, hi) rząd 
może radę miejską każdej chwili rQz­
wią.zać, a wybranego prezydjum 'nle 
zatwierdzić i zastąpić re za.rządetll ko­
misarycznym, jak to - z Innych po­
wodów - zrobiono w Poznaniu i 
Gnieźnie, 

Nie byłoby także j polityelnych 
przeszkód. Bo cóżby tu mogła. zrobić 
nawet stuprocentowo opozycyjna . ra­
da. miejska.' skoro ustawY wydaje 
Sejm, względnie upełnomo('[jiony 
przez niegO . rz~d? Co na,jwyżej mOltla­
by zaprotestować przeciw Zamiel'7.01ieJ 
zmianie. czem tylko przyśpieszyłaby 
swój koniec. 

O ile wreszcie chodzi o uddał rew­
nych osób w opracowywaniu zasaj 
specjalnego ustroju dla Warsza\\ y, to 
jest rzeczę. zupeJnie obojętną, e~v bę­
dą. one do .tej współpracy zapros,zone 
w charakt~rle mianowan'ych Cllon­
ków zarządu miejskiego i ra(h~ów ",iej­
skicb, czy też jako osoby zaufupia 
rządu. 

Jak z powyższei analizy wynika. 
odroclenie wyborów miejskich w War­
szawie o blisko d\'va lata i nadanie jej 
tymczasowego ustroju, opartego A ca­
łości na nominacji rządu, nie jest do­
statecznie uzasadnione zamiarem ob­
darzeni,a stolicy w przysllości specjal­
nym iunlfikO\vanym ustrojem admi· 
nistracyjnym. 

Jaldeż więc są. inne, bard;dei prze­
konywujące ,powody , zawieszania sa-
!norządustolicy? - ~.' '" 

Dasami tak się sk,łal1a, . ze "esta­
wienIe faktÓw wymowniejsze: ie~t-"od 
pajmędrszych, <, 't-eoretycznYl'h : :wYWQ· 

. f , dó..y, ·;,I;~kJ.e.·. włĄŚai,ę,J~e~t~~,jef):I,fl p.tXJ~ 
" . liśmy Uli. pl)c?:ą~ku + ninle.'szeg r). .arly­
: J<ul"u. 'zestawia:1ąc' fLWarsąnv;}. ., ­
, Łpdź i jei 1\vycięskie dla ODOZU .'ląi'O-

.;lowego wyborr samorzę.dowe. . 
, W· obo'de "sanaryinym" rozumu'p 
się: A ;eśliby za Łodzią poszła - War-
sZ8.\\a1 1\1 K. 

Oblicze 
~ nowego zarządu 

Łodzi 
Ł ó d ź, dnia 23 grudnia. 

Nowy zan:ąd, miasta Ło,dzi, wyłonio­
ny wolą. większości narodowej rep re-
2:entują poseł Stanisław Rymar, adw. 
Kazimierz Kowalski i prM. Zygmunt 
PoC\g6rski. P6niewaz z ich dda~alnó­
ścią wiązać śię będą odtą.d losy miasta 
naszego warto zastamowić ~ię naq tew.. 
Co ci ludzie wn(llszą za sobą, jakie' po­
s-iadaję. kwalifikacje moralne i mate­
rjalne, podejmują{': się tego i niebywale 
w dzisiE}js'zych czasru:h trudnego i oJ-
powiedzialnego zadania.. ' 

, Prezydent miasta poseł Ryma:t' Sta­
nisław posiada przOO{lwszystldem kwa. 
lifikacje ustawowe, gdyż ma!':a ' sobą 
niemal dwa dziesiątki hit pracy i prak­
tyki samorządowej oraz pos!!lskiej, 
gdyż jest wybitnym specjalistą budże­
towym i dobrym znawcą sto,sunków e­
konomicznych. JElISt to człowiekskro<lll­
ny, benedyktyńskiej pracowttóścl, cha­
rakter prawy, człO'Wiek orjentujący się 
szy'bko i bystro, lojalny, realnie patrzą­
cy na s-prawy, materjał na gospodarza 
miasta dobry. 

A PTzytem wszystkiem wielki ideo­
wiec, oddany idei narodowej od 85 lat, 
człowiek, który nigdy nie zdradził idei 
i napewno je.j nie zdradzi.' . 

Krót.ko mówiąc, nowy prezydent. to 
człOlWiek dla Łodzi dÓ1skonały, gdyż 
jest wykwalifikowany, realny i ideowy. 

Wic6łPTezydent adw. Kazimierz Ko­
walski reprezentuje świetnie młodą ge­
nerację. Posiada kwalifikacje prawni. 
czet które w zabagnionym stanie go­
spodarczym miasta na.szeg~ ode.gril.ję. 
napew'flO pierws'zorzędną rolę. Pr~eeit't 
miasto nuze ugina sił pod ci~ą.rem 
długów zaciąganych lekkom)IIŚlwe. pod. 
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Ciężarem nOllsen~()wnych na'bytków lekarze, równie kwalifi~owani, ghll) w 
miejSKiCh, jak zbędny i deficytowy ma- n,dzy, , 
jątek ziemski Rszew, jak, kolonia mi e- Mecenas Ęowa1ski, Łodzianin, ~na 
szkaniQwa na Pol~ill KonstantynQw- najłilpięjte wsz)'st~ie. bolą.c~~i ?bywll.­
s-kiem, przecieil miasto nasze ugina. się · teIi m. Lodu. Wlę, JakI rak toczy na~~e 
pod nruPorem ek.splQatacyjnym obcegp życie ~bjorQwe i jak bluroltrat-nm ma­
i wyzyskującego ' nM ka.pltału reipre- gl$trł\ckl oraz etat"lIJ. m,lejski gnębi 
zentują,cego li n3JS ElleJdrownię czy polskiegO przedsiębiorcę, więc niewąt­
ti'amwłJ,je l kO-leje dQjawoove; Z teIil pliwie wprowadzi Świeży l'owiew w 
wazy-stkiem t~eha będzie skończyć, zat~chle i kQIDPromil'lów pełne mury 

zarządu IUinl!t~ MIody, enetglczny, 
Trudności te rozwiązać potrafi nieWłt- rzutki, wyczuwający świetnie neczy-
pliwle tylko bard,.;o zdolny pr"-8iCownik. wiste potrzeby narodowej Lodżl, bę­
~,a.leży z.ą.ś P-ą),Uję.tać o t&o, i*, miasto .. dzie dla miasta . ob-rQIlą. przed nlQ.rkSl­
uginasiQ. 'podcię'żarem długów. które zmem i upadkiem moralnym. 
dochodzą w buq,żecie rocznym do 25 , A wicepręzydent Pgqgórsld? T~n 
procent! Należy pamiętać, źetaka elek~ posiada Istoln .. kwallflkaoJe ,w dzle­
tro-wnia .wyw,ozi zagranicę rQcznie 15 dzinie oświatowej i społecznej. Łódź 
ll'lilj. zł naszych pieniędzy w czasie. jest jed)"nem bodaj miastem w b. Kon­
gdy my wszyscy uginamy się pod cię~ . gresówce, które pod~iosło sztandar o· 
iarem tego hara,oź,u; .. , ' ' . . " światy nie-bywałe ' wysoko. " Nawet so-

W samej gospodar.c.e gminnep, czy- cja,liści, tak f.atall1ie gospodarujący 
sto ę,dmini·st.racyjnej, zagnieźd~iły l!i~ miastem, w tej jedne; dziedzinie pozo­
także zl& obyczaje. Dostawy otrzymują, stawili za Bobl!- dobre ślady. 04wiatę 
ludzie ~ ",le z ,'polskością.· nie mają.cy ' reprezentował p.~ówczas senator śp. 
wS>pólne.go. wiele funduszów wydaje: . Kopclński, który ' llw~żał sobie za 
się na ,cele nie maj~ee nic wsp.ólnego z punkt ambicji d9dawać ?laSll sżtanda­
lntet&5em narodowym i miejskim. wie- row1 oświatowemu Łod.Zl. W\ce~rezy­
lu~, urzędników !lpełnia nienaJeżycie den.t podgórski, . człowlek ' wytrawny, 
S,~je obowiązki - chociażby w ta~ doskąnale ?nający stos.\lnld s1;kolne 
klem biurze budowlanetp. - w wielu na terenie ŁodzJ. gdyż tu Jąt kilka 
ądalaeh g()SpodarkI miejskiej -:- cho--' praeował, jest i będzie; w t.ęj · M.ję'~~iJlje 
e-ia:żby nawet· w sz-pitaltllctwfe - za· fachowcem WytrawnYm l niątllwod­
gnieździli się masowo 2ydzi, g~y pt>lscy nym. Na. jego bavki $padnie prawdo-

AUlU 

podobnie takie l 8k~ja pomo~y s~'!­
lecznej; ciężar to straszny w tlzislel­
s~y:ch czasacJl, ale, że p. podgórski po­
siadaserre współczujące, dutą flom~­
słowQŚĆ, 'ma praktykę, gdyż na teremf!J 
Akcji l{atQlIckiej styl{al się z oęd~ą 
ni~ jeden raI( - więc woln" słUS~nle 
i z całą pewnośeią przYP\ler~GZać, ~e 
i tym razem nie zawiedzie. 

ÓbUcze nowtlgo lłlrZe,du ' mialIta jest 
ci1łkielll jasne i wyraioe. Są tu lu,dzie 
id.eowi fachowcy, bezkompromisowi, 
jeśli ,chodzi o nadanie miastu cha­
rakteru polSkiego. jeśli chodżi o ·po­
praw.ę połążenia Polaka, .dot~d .w Ł()­
dl';i upośledzonego. LudZie CI me we­
Sl!Ilt do Złłl'ZtłdU, wlokąc za sobę. klątWQ 
partyjnych kompromisów, wię~ cały 
swąj program . będą wykonywali, . o~­
dając mu ca.łą . dus?:ę i całę. ambiCJę 
osobistą.. .. 
. Praca· to będzie ciężka, gdyż trze:­

ba , naprawić zło z dawnych la.t, gdyz 
trzeba zlu zapobiega.ć w dalszym 
ciągu. . 

Fakt jednak, że na tep zarzQd, 
pierw$zy w ~()dzi zarząd narOdoWY, 
patrzy cała Polęka, że poprze go z ca-

, łem zaufaniem stutysięczna rzesza wy­
bórców pol~kleh, doda im nie'YIł;\P.U­
wię otuchy, wesprze ich w clę?:klej 
prac~ .' '. 

Wyl:)orC'y polscy w Łodzi Qtrnrm/l-Ii 
doskonal:}" i fac'lloWY ~a\~~ąd mię.sta.:,. 

!!!: 

i!t m-DUllfl! . wnna~ w aarl~ 
Międzynarodowe wtojska rob:ą ruch - Swięta mInęłY spok,oJnle - "N:,emleckl front" 

wciąż wi1chrzy 
S a a r b r li c k e 'fi (Tel. wł.). Tuż Przyjażd nowych wojsk \Vlos~ich 7~ro- nie ruchu handlowego. 

przed świętami Bożego Narojzenia madzU na dworcu wielką liczbę cieka- Zak/l-z wywieszania chorągwi. 1)la­
przybył,Y do Zagłębia S~ary "yszystkie wycn. W c~asie przelllars~u żołnierzy katów i transparentów ~~itacyjnych 
formaCJe międzynarodowej siły zbroj- włoskich public~l1oŚĆ zacllowywa1a się oraz rozdawanie ulotek utr2<ymany zo­
nej, przeznaczone do strzeżenia po- spokojnie. Część Włochów umiesz '~'w- stął przez cały I czas świąt Bożego Na.­
rządku w ol<resi.e plebiscytowym. ' no w Saarbriicken. natomiast więlt- rodzenia, które minęły t~taj spokoj-

', W dniu,,· 22 grudnia wmaszerował szość bataljonu grenadjer6w w10skich nie poctznakit:lm rozejmu P9Iityc~ne­
< do Saarbl'ii~ken 1'ł6wny kontyngent ('d- zal;;watló\rQwano w DiI1ingen,W ,o ,ll€!- go. Zakaz .wywies~niJ, chorągwi w 
działQwangie]:;kich . a w dniu nao;;tęp- ~łości 25 ~lrn od' Są,.arbrii'el{~:n. .:. c~4s.ie nnennu pOhtY,czne30 Qył tak 

: ny:m . . -w niedzielę, 2?' b rL. przybyly- Obecno&t. wielkIej . liczby , cu~z;b~ p~ln!~ pr7,estrzeg{ln~, Zi') ,na~et ~ gI?a-
d b .1-, ;\_1. . l t l' t.. • ' 1.' t.. ' ~.I" ' J,;, ' • T .' .. ch'Q zarZ1)o]J kopaln saarsln.cl1, ..lz\ęr-

, , o q~arł--!r'-l~'6n w.o;ua w,o~,~e,..'pata- z~eros,l>.~cM lJ?:~.Q.W'y?~ . ~~1~1;11 ~ ~.or~- . zttn'ffmH'h ' hr'ż~t F~lJ:aofi-aik.'tt81d',- mi-
'l'ion ' S'renadjet'ów; Jlowi~'a,:rrę.,'ll" __ d~~fe\l _2;.'V:~l::~~JlJ,le" l g-liJ.~ v~.e\\ p .. tl ~n~ -,,~8:!lr- :, ~~'jlttF'na. : rfzJ: .. , i!Wi-ą.t .. .ti'ójb'Mwnyi,:s'l.·~tm­

,,· .. -u.t:.o~zS·;kle p'rzcz ' an-~leJsJ~le1.0 .g!ówn.o- , b~u~k,eQ". Ził--3f~~ tC'1.9Jb9~)CerO~ł1e "\ z,.ol- .- dar;~";;' -:. y ',r '/" i ' ~,.,,, --"', "I r~ :.U-i$(f 

dowod9!!ce,3'Q , gen :crala Bl1inJs'a, wIo- m6t:z-e llcz~~zrzaJą \IC7.n.le po ~awlar~, Ost{l.tnto:' naczelna organizacja M-
',skieg(} prezy'dcnta tl'ybunalu' p!ehiscy- restn.urMYJ l kab:l1'etQw oraz C?!y11.Ią. .' . '; " 1 • ' N" _ 
toweq-o Galli.'ego, '. konsula włoskiego i . wiele zakupów w mieiscQwyćh skle- t1el'Qwska w. Zag ·ęhlU Saary,., lemlec 

d t < I l' k . ,. d - '. h ' , d' . ł ' .. . ż ' ' ki Front·· wystąplłaz prot.estem prz~d 
prze s -aWiC e 1 omlsJi ' l"Z~ '~~c:eJ, ' pac , co sPQWO owa, o pewne o yWIC- . komisji rzę.dząctł, przecIw niem'ieddm 

emigrantom politycznym, - zatrudni-O­
nym w policji ' saatsliiej. Przywódca. 
niemiec~iego "frontu", BIlerekel, w ii­
ście, wystosowanym do komisarza pl&­
błscyto'Wego Knoxa, pojkreślił, iż 0-
becność elementów . "emigracyjnych" 
w policji saarsklej jest obecnie, w'obcc 
przybYCia do Zagłębia Saary wojsk 
międzynal'od.owych. z~pełnie ?:będna. 
Wiadomo tutaj ogólnie" że najnowsm 
~cjahitlerowców' saa.rskich zwrócona. 
jest przed~w~zyetkiem przeciw socjal­
demokratycznemu komisąrzQwi poli~ji 
Machts'owi, znienawidzonemu prMz 
hiHerowc6w. 

, ' . , 

Masko'wa"niezbroleń ''-niemieckich 
Gen. Blomberg gada ••• - C~y nowe (.Ires~tou:aniq, 

U" Nle'łnc~ec1ł 11' 

B e r l i n. , (Tel. wt.) Gen. 8!om­
, ~rg, ministęr Reichswehry, udzieUł 

przedsiawicielowi .,Associatet Press" 
wywiadu 'na teJllat zbrojeń niemiec. 

' kich. Wywlad, udzielony bardzo ost1:0-
żńie, ' dotyczył zadań Reichswehry 
i organlzacyJ szturtno,wych,oraz z~):Q­
jeń Jliemieckicb. Nie wnosi on nic uo­
wago do dotycbczasoWfch wiadomości 
o stosunkach niemieckich. 

a'en. Blo~berg stwierdził, ie wy. 
jaśnie~ dotyczących obecnego . stanu 

-ibroJeń niemieckich, udz.ieli~ m6głby 
Jedynie kanclerz , Hitler. Dalel OŚwJad. 

CzyI on, że po 30 częrwca b. r.oddzialy 
szturmowe przestały "bawJ6 się w 
wojsko", Przedsf~wiclelem siły zbt'ąj­

neJ Rzeszy niemieckIej ma byt'! Jedy­
nie Reichswehra. Zdaniem gen. BIom­
berga wojsko dJą ~ie~lee maby6 nie 
nanędziema~aku i zdObyczy, lecz 
wysoką s~olQ- ksztaicen1$ charakte-
m ('W ' 

N a margb)esle powyiszego dOll0'i1. 
~Ył że w NieJ'D~ech mialy nastąpić 
masowe ' aresztowaul~, kt6re . objt!r 
około 3880 l'qdd, OIk.nrionyOb. et , przY­
goto-wanie ~amachu sta~u. 

Wątpić należy, że komisarz plebi­
seytowy I{nox zarea~uje na Ostatl'lIe 
wfętąpienie " .Niemleękięgo Frontu" 
te.ip:ąar d zfęj , ii; elementy "emiSTą./;/j­
pe' policji saarskiej cieszą się llełnem 
~aufanietn kół llllęjzynarodowych W 
Zaglębiu Saary. ' . -

S a a r b. r ilc k en (PAT). Dzisiaj 
ran.o przybyło tu 352 Niemców z Ąme­
ryki, ~tórzy wezmę. udział w pleblscy­
ci~. . Niemcy ci witani byli niezw,kle 
owacyjnie pr~ez ,ludnQść. 

Oświadczenie radnych ' [h. D .. w Łodzi ES 

Ł ó d ź, 27. 12. W prasie łódzkiej po­
jawiły się w okresie świątecznym wy­
wiady Ż dwoma radnymi łódzkiej rady 
miejskiej, c~łonkami Chadecji. 

Od p. Potapczuka, przewodniczącego 
nowego klubu radnych Chrześc. Demo­
l.raeji. otrzymujemy oświadczenie, 
stwierdzające kategorycznie, że wszyst. 
kie hiStorie opisane w dziennikach 
łódzkich sQ zmyślone i mijają się cał­
kowicie z p,rawd~. W szczegqlności nie­
pTawdą je.st, jakoby ktokolwiek .z rad~ 
nych· Chadecji mówił, że mec. Kow~lski 
nic g:osował ' na posła Rymara, ki~ru­
jąc się względami osobistemi. Poza 
tern nieprawdą. jest, jakOby ktąrykol­
wiek z radnych Chrzśc. Demokracji 
mówił, że Chadeoja występuje dlatego 
z obozu narodowego, iż nie chce budo­
wać pomyślności mia-sta na wybijaniu 
szyb w skl,epach zydowsk'ich. · jak ' to 
pisze prasa żydowl!ka, i ,;san~cyjna " _ 

P. Pot-a.pc~uk w imieniu kI. C,bap,e­
cji VI dalszym ciłłgu oświadczył, te 
ll~olZOllfe togo klubu i:tIe Je.t wcal. 

równoznacZIle z wypowiedzeniem woJ­
ny obozowi narodowemn l źe zawsze 
klub ten pójdzie w sprawach reformy 
i ~westjach zasadnIczych gospo~rki 
miasta po je&lnej linJl ~ obor.ęm narodo­
wym. 

"Nad?:wyczajna .sesja p8Jrlameptu fran­
cUskiego l~tala zamknięta pÓ uchwa "niQ 
w baa-dzo krótklPl cmsie budi;e-tu na t93~ r. 
i po pr~yjc:ciu wS~Y8tkich donloslycb ' .ro­
.iektów, złożonych izbom przez l"Żąd F'an­
dina. Przed, odczytaniem dekretu, zam', ka,. 
jącego sesję, premje~ wyraził swoje ' zado­
wolenie. 

* 

Tyle oświadcz~nie przewodniczące­
go radnych Klubu C~rze.4cjjańskiej De­
mokracji. DQ uwag tych od siebie na­
razie dodawać nic nie pot.rzebujemy, 
gdyż kładą OIle kres jaskrawej kampa­
nji żydowsko':'"sanacyjnej" usiłującej Min. spraw zagr. Laval, który mia.ł po.. 
~e sprawy utWorzenia klubu radnych wrócić do pracy dopie.l'o dziś po odp-oczyn~ 
Ch. Dem. wybić dla siebie odpowiednI ku śWia,ŁeC>2Inym, zjaWił się na Qui d'Ot-ay 
kapitał. Rzecz znamienl!a, że, jak zaw- jut wcz.o>raj. Według niektórych orgtl716w 
sza tak l w tym wypad'ru n t pr3>.Wwycb, przycz)'nl\ wcześniejszego M-

.- ~rą.sa a po- wrotu J'est rze}{()lmo zbliż8J'''ca si" ku K-oń, _ 
sługuje się kłamstwami. . . ... . .. 

Jeśli chodzi zaś ' o utworzenie spe- f~~o~~~\ana poglądów mIędzy Francjl\ 
cjalnego klubu radnych Ch. Dem. w . * 
ŁAzi, to na temat ten wypowiedziały. . . 
... ię jut władze klubu narodowe~o które ' .. M~l1. wolny S~. ZJed,noczonych postano.,. 

. , .. ' O , .~ ' I wII-G /Stworzyć Wlell<ą flotę l~tnjczą. k t 6rll 
lJrze~awl~Ję. w .im~ePlu 19 ,DO WJ<bOl- będ,zie },{ażdej chwili gotowa do akcji. F i"" 
C6w i k~~e maję. z~ g®ą cał~ p~lsl!1! ta.. ta, składająca się z 900 sam{)lot6w bę-
i el:!.rześCIJa,ńskQ. OPlOję łódu..a. di'zie podlega.ł.a bezpohewo 8łefowi Wita-

. ~ - ..... bu generalne ... 



~umer 295 , OrEldownik = StroJu, S 
- §. 

U~arani~ rOI~óini~ów moriln01[i ~U~Ii[ln!i 
Ludzie otyU osią.gaj~ bez t~du ,~y­

( dajne i obfite wypróżnienie, uzywaJQ.c 
I odpowiedniO i regularnie naturall'<,t. 

I 
wodę Franciszka-Józefa. 

Tg 1880 

Sensacyjny proces n Wolnomyślicie'la Polskiego" w Warszawie W Alh:ł:l ii S'lokó j 
T i r a n a. (PAT). Urzędowo komu· 

War s z a w a. 28 12, - Na wokan- oskarżenie powołując na świadków I Sąd skazał os~arżoną na 6 mie.si~y nikują, źe wjadomoścL które ukazały 
dzie s11t!u okrt;go\\ ego znalazła ,i(' spra- Nuncjusza Marmaggiego. który udzielił i.Ll'e::,ztu oraz 500 zł grzv\\ nv I pontesJ(l. k 

. :l h!{ t a I się w prasie zagranicznej o rn omym wa prLe<;iw~? redakcj~ ,,~olnomYŚlicie- ~marlen1U posłowi iapońskien:u chrztu ni.e koszt~w Si\COWVC are CIoresz u z . 
Ja Pobklego . z oskarzenla ks. sup Lor- . sw .. oraz lekarza pułk. RudzkIego. WIeszono ua 6 lat. \\\ wybuchu rewolucji w Albanji, są Pel-
ii<:a. Proces łączy się bezpośrednio z zbawione wszelkich vodstaw. VI ca-
procesem. który rozgrywał się przed ro- Iym kraju panuje naj zupełniejszy spo-
kiem. a to z okazji napaści na c1ucho- kój. 
wieóstwo katolickie. z okazji sl1lJerci 
po'la iapOl'lskiego. Kawai. Ten o~tatni 
prze·d śmiercią przyjął chrzest. w ('zasie 
którego otrzymał imię Franciszek. 

Z tego powodu .. Wolnomyśliciel Pol­
ski" ogłosIł artykuł, w którym podał. że 
zmarły bvł w czasie chrztu już nieprzy­
tomny oraz jakoby paraf,ia św. Krz~'ża 
mIała pobrać za urocz~'stości pogTZebo­
we 3 tys. złotych. W rzeczywistości 
kwota ta wynosiła 300 zł. Oburzony tą 
insynuacia ks. superior Lorek złożył 
skargę na redakcję .,Wolnomyśliciela 
Polskiego". W toku s.prawy zgod7ił 
się przed rokiem wycofać oskarżenie, ale 
pod warunkiem, że redakcja odwoła in­
synuacje i umieści odpowiednie spro­
stowanie. Redaktorka odpowiedzialna, 
Jankowska. zgodziła się na to. ale re­
dakcja .,Wolnomyśliciela" w między­
czasie nie chciała dotrzymać umowy. 
\Voboo tego' ks. Lorek wniósł ponowne 

Zapowiedź rugów 
War s z a w a, 28. 12. - Dnia 31-go 

grudnia spodziewają się zwolnienia w 
magistracie warszawskim 60 pracowni­
ków kontraktowych i dniówkowych z 
wyd1ział'L skarbowo - budżetowego, tech­
nicznego i opieki społecznej. Pozatem 
komisaryczny prezydent Starzyński po­
stanowił przyjąć 150 pracown:ków 
dniówkowych na kontrakty, 00 daje im 
prawo do dwutygodniowych wymówień 
dla pracowników fizycznych, oraz trzy­
miesięcznych - dla pracowników umy-
slowyoh. (w) 

Mróz w Stanach Zjedn. 
N ą w y Jork. (PAT), W środko· 

wych i środkowo-zachodnich stanach 
panują. nicbywa1e mrozy. Fala niskiej 
temperatury wplynęła nawet w wielu 
miejscowościach na znacznie zmniej­
szenie ruchu. Zanotowano kilka wy­
podków śmierci z powodu zm.'lJ'znię­
cia. 

Ml~sto W pł'Om:'en!!ł~h 
S t a m b u ł. (PAT). Wybuchł \V 

Samsun (port nad m. Czarnem w Azji 
Mniejszej - red.) groźny pożar, który 
strawił 15 domów. 

Zachodziła obawa, że cała dzielnica 
pad·nie pastwą płomieni. lecz dzięki 
przybyciu w pOrę straży ogniowej i iej 
najdZ\vrczai ener~icznej akcji udało się 
pożar umiejscowić. 

Zmiany w dypl10macji 
War s z a wa, 28. 12. - Dotychcza­

sowy poseł Rzeczypospolitej w Madry­
cie, Parłowski, będzie przeniesiony w 
stan spoczynku, a jego miejsce zajmie 
dotychczasowy poseł W Portugalji 
SzumI akowski, który równocześnie bę­
dzIe kierował poselstwem w Madrycie 
i w Lizbonie. Będzie przeniesiony w 
stan Spocz)rnku poseł w Helsingforsie 
Charwat, a na je~o mieisce przejdzie 
z centrali Michał Łubiński. (w) 

Polska śplew.aczka w Kowni,e 
~' a r s z a w a, 28. 12. - W pOłowie 

st~rcznia w operze państwowej w Kow­
nie wystąpi śpiewaczka polska Ewa 
Bandrowska-Turska ,która ponadto 
ma w Kownie dać dwa koncerty-reci­
tale. Będą to pierwsze występy polskie 
w teatr7.e kowieńskim. (w) 

Poiar statku 
H a g a. (PAT). Na hoIendersltlm 

statku fracbtowym "Tabian", wioząeym 
ładunek tytoniu, w pobliżu LII. Coruna, 
koło Cap Finisterre (prZyl~dek na płn.­
zach. Hiszpanji - red.) wybuehł groiny 
pożar. Statek nalety do pewnel!'O to­
warzystwa w Amsterdamie, ma pojem­
ności 8.125 tonn. Zostal YiJbudow&n1 
•. fQlw ,~ .. '" - .,... 

~ . )1 \ 

PrzesUenie VI Rum·unji? 
B u kar e ~ z t. (P A T.) \V kołach 

politycznych I'oze5zla się pogłoska. że 
min. Titulescu bawiący na wywcza. 
sacr w Saint·~1oritz. podal :oiQ do dr­
mis.ii w zwią.zku z usunięciem g"'n. I Antonescu ze stanowiska szefa sztabu 

• generalnego i z ostatrt ą mową min. 

lImandiego w parlamencie. 
W tej sytuacji obszerne komentarze 

, wywołała ostatnia audjencja premjera 

I Tatarescu u króla i zaproszenie szefa 
partji liberal ne i Konstan tego Bratia!lu 

J 

na polowanie. Mówiono nawet o ewen­
tualności utworzenia nowego rządu li-
berał n ego z Bratianu na czele. Koła 

, rządowe zaprzeczają wiadomości ody· 
misji min. Titulescu i o przygotowa­
niach 1? zmiany rzą.du. 

Parowiec belnUski tonie! 
Paryż. (PAT). Parowiec bel~ijski 

"Emil Franqui", który 23 b. m. stracił 
ster w pobliżu wyspy Sable (16i :Cm 
od wybrzeży N owej Szkocji), rozesłał 
ponownie sygnaly alarmowe, prosząc 

Gdy po uciążliwej pJ:ilÓży ok l'ęt zbliża sie do portu. \ O pomoc. Parowiec znajduje się w od-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-_~~~~~~~~ Je~~ci kilkuna~tu mil nap~udniowy 

Maczuga postrzelony w brzuch ~ I W'Ch6~;~:~a::bWp,nCyj 
akartem!cJtich lisilou'al Ol" ~b ;ec .~ wię~;euia 

War s z a w a. (TeJ. wł.) Jak wia­
domo, groźny bandyta Maczuja, gra­
sują·cy na kresach wschocinich, .;ka­
lany został przez są.d w Rzeszowie na 
karę śmierci. Bandytę osadzon w 
\Yięzioniu rzeEzowskiem. gdzie ocze;~i- . 
wal na uprawomocnienie się wyroku. 

Ludność kresów. która po uwiQzie­
niu zuchwałego bandyty odetchnęła, 
zaalarmowana zosiała w ub. ~r:)lię 
wieścią.. o ucieczce Maczugi z więzie­
nia. Wiadomość ta okazała się częścio­
wo prawJziwa. 

Według zasi,ą.gniętych przez nas in­
formacyj, Maczugę osa(llono we wspól­
nej celi z bandytą. Liehotem. oraz ki'c­ku innymi więźniami. Mieli oni pr!.e­
bywać razem do cza~u wykonania wy­
roku na Maczudze. Krytycznego dnIa, 
tj. w środę rano, do celi więźn ~ów 
wszedł strażnik. Wówczas znienacka 
na wchodzq.cego rzucili się towarzysz o 
Maczugi. Strażnika kilku siłnemi cio­
sami obezwładniono, unieżliwiają.c mu 
wezwanie pomocy. 

Maczuga korzystając z nieobecno­
ści innych strażników, wybiegł przp,z 

Zwolnieni z więzienia 
W 8. r s z a w a. (Tel. wł.) Obai dy­

rektorzy zakładów żyrardowskicll 
Vermersch i Caen, znajdujący się w 
więzieniu, zostali zwołnieni za kaucją 
1,250.000 zŁ 

Rozruchy antyżydowskie 
B e r l i n. (Tel. w1.) W Moguncji 

i na prowincji doszło do rozruchów 
antyżydowskich, przyczem zdemolo­
wano wielki dom towarowy, oraz po­
turbowano kilkanaście osób. 

. Po świętach 
N o w y Jor k. (PAT). Na całym ob­

szarze St. Zjd. 7.anotowano wielką 
iloM w,ypadków, z których 166 zakoń­
czyło się śmiercią.. 

L o n d Y n. (P A T). W AngljJ wyda­
rzyło się 18 śmiertelnych wypadków 
automobilowych. 

Odebrany debH 
w & 1'. :& a w a, 28. 12. - Minister­

stwo spraw wewn. odebrało debit cza­
sopismom niemieckim wychodz,cym 
w Paryżu - ,.Gegenangriff'<. w Bazylei 
- .. Unsere Zeit", w Pradze - "Euro­
pefsehe Hefte", "DP.f ąlm»:el~ l .Der 
SimpUcismUlr. .(w) t · '" 

otwarte drzwi na korytarz. Nie zau­
ważony przez nikogo band) la pn.e­
mknął się ch~ lkiem przez sień. dotarł 
do 111 ieszkan ia naczel n ika więzie.lIR, 
sklJd wyskorz) l przez okno na po lwó­
,·ze. Pr7.esadziwszy mur wię:tie'JnY. 
Maczuga znalazł się przy ul. Kra~lew, 
... kiego i zamierza! uciekać dalej. 

W mięJzyczasie jednak uciec~kę 
niebezpiecznego bandyty zauważ,Vli 
dwaj strażnicy. którzy naLyd1111iast 
wszczęli za zbiegiem pościg. Gdy rei­
mo kilkakrotnego wezwania banrłyta 
b:egl dalej odsadzając się coraz bar. 
dziej od ścigających go jeJen ze stl'll­
żników strzelił, raniąc zbiega w 
brzuch 

Silnie krwawiące3'o Maczugę ujęt'l 
i w stanie ciężkim przewieziono do 
~zpitala, gdzie poddano go naty,;h­
miastowej operacji. Obecnie Mac:m~a 
przebywa w szpitalu pod opieką le­
karską. i straży więziennej. 

Nadmienić należy, że jest to JUŻ 
dł'Uga ucieczka Maczugi z więzieaia. 
Pierwsza wypad1a dla niego bardziej 
pomyślnie. powiodła mu się bowiem w 
całej pełni. 

Obniżenie ceny la prąd 
w Warszawie 

War s z a w a, 28. 12. - Elektrow­
nie pruszkowska i warszawska obniży­
ły od 24 bm. cenę prądu o 6,15 proc. (w) 

Kompromitujące rewelacje? 
P a ryż. (Tel. wf.) Jedno z pism tu­

tejszych donosi, jakoby Zinowjew i 
Kamieniew nie zostali rozstrzdani 
tyłko dlatego, bowiem z:agroziJi Stali· 
nowi, że ich śmierć bc;ldzie sygnałem 
dla prasy zagranicznej do opub liko­
wania memorjału, kompromituję.cego 
obecne władze sowieckie. 

Samobójstwo marynarza 
W a f s z a wa, 28. 12. - W Otwoc­

ku pozbawił si!;' życia przybyły na urlop 
świąteczny z Gdyni marynarz Włady­
sław Frycz. Powodem samobójstwa była 
silna depresja. (w) 

War s z a \\' a, 28 12 - Stowarzy­
~zcnia AKademickie nie otrzymały za 
rok 1934 5ubwency; w"płacanvch z czę­
~i opłat na wvższych uczelniach W 
ro!w bież rozdzielan;em s'lbwencv i zai­
m'ie sie nowe towarzvstw<) napierania 
młod7ież" akademirkiej, na którpl!'o 
ezel~ stoi marszałek Senatu: Raczkle-
wicz. (w) 

UWAGl 
Odkrył eliksir życia - było, ;est i będzie 

marzeniem nłowielra w ;ego doczesnej wę. 
d,ówce ziemsldp;. Szariatan6w, którzyod. 
kryli tajemnicę było wielu. Pozos'awiali 
zwy1de po sobie wspomnienie zagadki, często 
też oszustwa. Ale gdy tacy .,cudotuórry" 
są naszymi współczesnymi i między nami 
żyją, sztuka ich nahiera cech prawdopodo­
bieństwa. Ludzie ci sa uznawani, często ota· 
czani szacunkiem. Sceptycznie ocenia ich 
t)'lIro nauka. 

Niedawno nadeszła z Ameryki wiado­
mośe, że niejaki dr, Cornish, profesor unio 
wersytetu kalifornijskiego, wynalazł zabipg. 
pozwalający przywr6cić do życia nieżY;IJce 
już stworzenia. Narazie odnosić się to miało 
do zwierząt, ale kto wie, cz.y nie dałoby re­
zultatów i w stosunku do ludzi. Sensarję 
wywolał fakt, że do owego doktora zgłosił 
&ię pewien 72·letni starzec z propozyc;q 
uśmiercenia go, a następnie przywrócenia do 
życia. Oczywiście w imię heroizmu dla wie. 
dzy! Szkoda tylko, że ów doktór odrzucił 
ofertę, obawiając się oskarienia go w razie 
nieudania się el.sperymentu. Nie dowiemy 
się zatem o skuteczności jego metody d14 
życia ludzlciego. 

te próby dolcoła utrzymania życia pro­
wadzone są i w innych miejscach, świadrzy 
nowa wiadomość, również 1. Amervki. Na 
posiedzeniu narodowe; Alcadem;i rauTe w Cle. 
vełand ogłosił bowiem prof. Bancroft wynik 
sensacyjnych doświadcz('ń, mających na celu 
przedłużenie życia. Gwarantuj€.' rzelromo 
przedłużyć życie przeciętnie o dwa lata. po­
sługując się preparatem rodonatu sodium. 

Tyłko, że· wiadomość ta bvna;m/lle; nie 
zachwyciła {{rona alwdpmil,ów clewelartdz. 
kich. Nie wchodząc Ul fachową ocenę ('kspe. 
rymentów prof. Bancrofta, powzięło posie­
dlienie uchwałę treści racze; filozoficzne;. 
twierdząc mianowicie, że przedłużać ivria 
o dwa lata nie warto! Pesymistyczna ta 

K t f d jl opinja wywołała oczywiście komentarze ura or un ac ., opinji amerykańslciej. Jest n' Iwid, m ra. 

Jakóba Potockien, O Iiie interesująca dla poznania atmoslpry 
~, ośrodowuka lUJukowego, w iakiem biedni 

W 8. f S Z a w a, 28. ł2. - Min. opieki ek$perymentatorzy, pragnący uszczęśLiwić 
~lJoł. mianował b, min. zdrowiaWitol- ludzkość, pracują. 
da Chodźkę kuratorem lundaeji im. Ja· Chyba niewdzięcznością jest nazywać ich 
kóba Po1oekiego iw) 'jeucze po śmierci szarlatanam;' 
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Jak młode pOkolenie narodowe uprawia pOlskie zagony 

Z UrOC7.}'sI08Ci przyjęcia nowych członków do sekcji Mlodych Stron Nar. w Kaliszu.. Grupa Młodych S.!-T w WH kowie kolo Konina: 

\V niedzielę, 15 g't"llunia rb., "wpa- miejscowe zwalczaJy organizację b. 
dłem" do Pabjanic, by odetchnąć at- ostro. Okres obecny sŁoi pod znaKiem 
mO!'lferą "młodych", atmosferę, ludzi Berezy. Tutaj, w Pabianicach możemy 
pracy, zapału, id·ei. Za ierzaliśmy zaobserwować pewne odprężenie. Zda­
przepi'owadzić kilka wywiadów - roz- je mi się - mówi kol. prezes -, ze 
mów z miejscowymi kierownikami ru- władze zaczyn.aj" Itlznmieć, że dęży­
cliu narodowego. Myśl powyższą na- my naprawdę do wielkiej Polski," 
sunęla. nam ożywiona i wszechstron- Dziękujemy kol. Kuszmidrowi za 
na działalność, jaką wykazuje Stron- rozmowę. Pada 7.więzle "czołem" 
nictwo (Narodowe i SekCja Młodych i idziemy dalej. 
S. N. w Pabjanicach. Organizacja S. W lokalu organizacyjnym spotyka­
N. w Pabjanicach rozwinęła bardzo my kol. I(uśmidra Witolda, przewod­
szeroką aktywność u wszystkich niczę,cego Komitetu Pomocy Uwięzio­
członków, zdołala wciągnąć liczne 1'Z8'- nym Narodowcom. 
sze do pracy i walki o zrealizowanie "Proszę kolegę - pytamy - czy 
iden.lu Wielkiej Polski, do zorganizo- ,komHet" obecnie ma dużo pracy?" 
wania narodu, by .zdolny był kierować "Mało - od.powiada skupiony, po-
losnmi 8wojemi. ważny rozmówca nasz, mało w porów-

Pl'zepl'Owadza się to w ten sposób, nanili n.p. z pracę, komite,tu ' w listQipa­
że pra'Yie każdy członek Str. Narodo- dzie ub. r. lub w c'Zerwcu i lipcu rb." 
wego i Sekcji Młodych ma przydzielo- , ObeC'Ilie mamy zPa,bj:tnic jednego 
nr pewien zakl'os konkretnej pracy. kol~ę w areszcie śledczym w wi~zie~ 

. Pra.ce te są, rózne. A więc praca tak nlu w Loozi I kol. Jerzego Lewatlnow. 
zwana "w terenie", w organizacjach skiego w obo·zie izolacyjnym w Berezie 
społecznych; praca. polityczna, lub Kartus·kiej. Niestety kol. J. Lewandow­
w klubie radzieckim, praca w kółku skiemu nie możemy w żaden sposób 
p.~·elcgentów, komitecie Pomocy Uwię- dOipomóc, gdyż wszelkie prze,sylki k c). 
tlonym Nal'odowcom; Referacie. pro- menda o'bozu izolacyjnego odsyłała 1 
pag~ndO\yo - prasowym, ReferaCle OL'-I odsyła nam z powrotem." 
gamzacYJnym - refera~ ten ma ~a ce- "I{olego _ za.pytu 'emy _ czy kol. 
lu usprawnić działalnosć Stronmctwa, Lewandows'ki był kiedykO'lwlek karany 
wrrobi~ u członków poczl;lcle rzec~y: I sądownie'!" , 
Wlst~~Cl, a w orgam~acjl gotowosć, "Nawet olSkarl:onym nigdy nie był' 
SekCJI Dramatycznej l l d. C~cemy _ od'powiada z ożywieniem kol. Prze­
wskaza.ć, ,ak praca ta w rzeczywIstości wodnicz~,ey. 
wygląda l zwrac~m;v się !I1a tego do .A może były wyroki starościń-
kOI.,.kdol. .pr~zfesa I k~crowmków po od- ski~?" 
POWle me ID ormaCJe. ,N' .. 

,le. -
Pierwszego trudzimy kolegę preze­

sa S. N. Koło Pabjanice, Sto I{uszmi­
dra - ra;dnego miejskiego. KolegI\. 

prezes z życzliwym uśmiechem udziela 
nam odpoWiedzi na nasZe pytania. 

"Proszę kolego Prezesie - pyta­
my - w jaki sposób i nad czem pra­
cuje Str. Nar. w Pabjanicach?" 

Kolega Prezes zastanawia się chwi­
lę, poćzem tak formułuje odpowiMź: 
"Staramy się rozwję,zywać wszystkie 
miejscowe za.gadnienia życia społecz­
nego w duchu idei narodowej i skupić 
przy tej pracy jak najszersze warstwy 
spp.łeezeństwa polskiego". . 

"J akie są., kole.go prezeSIe, wyniki 
pracy narodowców?" 

"Wyrobiliśmy kolego refe;encie -
odpowiada kol. prezes - duze poczu­
cie narodowe w miejsoowem 8pol~­
cz,eństwie, żdolaliśmy zainteresować 
proO"ramem naszym zgórą 50 procent 
lud~ości Pab28;nic, wreszcie postawili­
śmv kazde"'o Polo.ka-Pabjaniczanina 
wobec zagad~ienie: czy Polsl{a ma roz­
wijać się jako J'8.ństwo narodowe, czy 
jako pańs1wo komunistyczns, mnieJ. 
szościowe" • 

"Jaki jest stosunek kol. prezesie, 
miejscowe'go społeczeństwa do Stron. 
Narodowego?" " 

"DlaC!Z.e~o komitett mial dllŹO pracy 
w czerwcu i Upcu 1" 

"KolegO' Referencie. W czerwcu po 

Konin 
W dniu 16 b. m. odbyło się 7E'bra­

nie Młodych S. N. w Wyszynie? pow.' 
Konin. Przemawiał kierownik Wydz 
Mł. kol. Józef Nowak: 'Zebranie z,akoń-: 
czono Hymnem Młodych. 

Kalis# 
W dniu 17 bm. w- lokalu własnym 

przy ul. Bablnej 8, odbylo .się zebranie 
Młodych, któremu przewodniczył se-
kretarz p. Kordoliński. . 

Na zebraniu przy udziale 50 człon­
ków, omówiono s'zczegółowo sprawę 
opłatka dla członków, który postano­
wiono urządzić w dniu 29 bm. Następ­
nie postanowiono powołać de życia 
specjalną sekc:ę popierania kupiectwa 
chrześcijańs-kiego, najbardziej \V o­
kresie przedświątecznym. Na zakoil­
czenie odczytano fel;eton z "Orędow­
nika" p. t. "Na chrześci.iańskiej pla­
cówce", Odśpiewaniem lIymnu Mło­
dych zebranie zakończono. 

Turek 

OlO'rderstwie ś. p. min. Pierackiego are­
szto·wano w Pabjanicach 23 kolegów 
członków Str. Nar. i Sekcji M/ooych. 
Koledzy ci przebywali w więzieniach 
w Łodzi po 2~3 tygodnie. Musieliśmy 
udzielić poroocy ich rodzinom, dać za­
stępców do warsztatów w fabrykach, 
posyłać żywność. bieliznę do więzienia. 
Wymagało to duli:o nakładów i zapo­
bie,gań." 

Na zakończenie kol. Witold prosi 
nas, byśmy podzię:k(}wali na tam miej­
scu sympatykOlm i członkom S. N., któ­
rzy ofiarami swe.mi umożllwają pracę 
kom i tetowi. 
. W sekretarjaeie Str. Nar. rozmawia 
kilku kolegów. Między nimi sposłrze­
Ramy ko·legę kierownika. S'ekcji Ml<>­
dych S. N. Walerjana Jasiczl<a. RoI. 
kierownik rozmawia z członkami Wy­
działu Sekcji o g'prawach organizacyj­
nych. Przepraszamy kojo kierownika l 
pro-siflW o chwilę rO!,;ffiowy. KO'I. kie­
rownika cechuje Pi'f'cyz.ja myśli i krót­
ki. żolnietski jakby na dekla.raeji ideo­
wej Obozu Wielkiej Polski wzorowany, 
SIposób w~-rażania się. 

,.RoI. kierO'Wniku - zapytujemy -
czy Młodzi w Pahjanlcach umiejlł na,. 
dać bojowy nastrój Obozowi Narodowe­
mu?" 

.,Nie bylibyśmy Młodymi. kol~go R .. ,­
ferancie - pada zwięzła odpowiedź -
gdyby Obóz nasz nie był obozem walki. 
o .,świt lepszego jutra." My Młodzi. 
ma.my być jego awangardą. ... 

"Co kolega kierownik sądzi o sece­
sjo-nista.ch ze Stronnictwa. Na<rooowe­
go?" 

"Widocznie ci .panowie, mimo, że 
dużo pisali o walce o Wielką Polskę, 

Bykou:ina 
Dnia 9 bm. pod przewodnictwem 

kier. "kol. Bartodzieja odbyło się zebra­
nie placówki w Bykowinie. Odczyt 
p. t. "Co to są narodowcy" wygłO'sił 
kol. Wojczyński z Lipin. Po dyskusji 
i omówIeniu spraw organizacyjnycb 
zebranie zakoilczono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

Zakopane 
W dniu 16 bm. odbyło się uroczyste 

po~więcenie nowego lokalu Stron. N. 
w Zakopanem. Duża, pięknie przybra­
na przez Młodych S. N. sala, wypeł­
niona była członkami i delegacJami 
okolicznych wiejskiCh Ról MłodYCh 
S. N. 

Poświęl'enia dokonał, wygłMzaiąc 
podniosłe przemówienie, ks. pro! Pil­
chowski. - Po odśpiewaniu hymnu 
"Boże coś Polskę", przemówił senjor 
ruchu narodowego p. Panek, prezes 
miejscowego Kola S. N. Na:'!t~pnie 
przemawiali p, pro!. lWng, pant dyr. 
Pankowa, oraz kol. kol. prezes Slm­
pleń l A. Heyda. Przemówienia na­
gradzane byly gorącemi oklaskami. U­
roczystość zakończono odśpiewaniem 
"Hymnu Młodych", 

Łask 

"Społeczeństwo mocno . jest zainte· 
resowane naszym ruchem. Wszyscy 
f wszędzie o nas mówię,: przychylnie 
bfldź zdccydmvanie nienawistnie. Nao­
.,.." s"'<Oł"'«nmsłwo 1'o'skle ronmle na­
!lze ~ę.tenle, ocenia lW.sze wysiłki 
l cczekt"je od ruchu narOdowego roz­
wiązanb 7agadnif:il kultnralnych. po­
Ułycmycb, 9oslłOdarczycb Polski. fi 

Dnia 8 bm. w Dobrej, pow. Turek. 
odbyło się zebranie członków Stron­
nictwa Narodowego i Wydz. Młodych 
S. N Na zebranie przybył m. ln. p. po­
sel Chrystowski z Tłokini, 'który wy­
głosił referat o ruchu na.rodowym. 
Mówcę nagrodzono burzą oklasków. ' W powiecie łasJdm osłatnlo odby1a 
Po referacie dokonano wyboru nowego się sporo tebrań. W dniu 15. b. m. w Ko-

. pyle!. W dniu 16 w Zelowie i Lasku. W 
z~ządu ł Wydz. Młodych. Kiero.wni- dnIu 17 w Woli H rype.rskl ej. W dniu 19. 

"Jeszcze Jedno pyt.anie kolego pre­
zesie. Jaki je~t st>osunek wła.dz · do 
Stronnictwa?" 

~ó1.n7. Byłokrts, kled7, władze 

klem wybrany zosta~ kol. . K?CIOłek b, .m. w Szadku ora.z w dniu 20 b. m. w 
Jan, zast. Kosobuckf" Stefan, sekr. Lasku. Zebra.nla odbyły BI~ z udziałem de. 
Gzerbc Jerzy. Na zrukończenie OdśPte-llegata zarządu powiatowego. Praca wre. 
wano Hymn .Młodych.. _.. Ruch narodowy wzma.lta si,_ 

nie zrozumieli tej idei,." 
"Co jest gl'ównym celem Sekcji 

MłodYCh S. N.?" .. 
"Wyrabiać młodzlez . um.ysłowo i 

moralnie. przygotować Ją. do t;>racy· 
społecznej, a przedewszystklem "me ze­
zwolić jej (młodz.ieży),. by. w bezczyn­
ności gnuśn i ala l oboJętme patrzała 
na sprawy narodu." . 

Mocnym uściskiem dłoDl kończymy 
I'ozrpowę. "d . 

W gronie kilka członkIn ,znaJ uJ~ 
my referentkę koleżanek, .ktorą prosI­
my o informacje w spraWIe pracy ko. 
leżanek w Str. Nar. 

"Jakiemi zagadnieniami. -:- pyta­
my - koleżanki szczególm8 mteresu-
ją się'" . . 

"Za.gadnieniem roli kobiety w zyCJ1.~ 
narodu, w życiu rodziny, spraw~~! 
wychowania narodQwego, rolą rellgJl 

; i t'J~i, zOJJSa,,llfzo-wa,na je~J p!'4ca ko-
I leżanek"?" . . . 

·-Ptt~w,.owa:dzn"śmy z-a:s.adę - t>~mbi-,,1'.1. J. • 

; stej odpowiedzialnoś~l za powle~zoną. 
koleżankom pracę, bIerzemy ud;;lal .w 
kole prelegentów, wykazujemy 1D1CJa­
tywę, l')owołując np. sekcję. dramatycz­
r a, towarzyskę" prowadzllny samo­
dzielną "kasę" naszej grupy, zamierza­
my urządzić czytelnię w S. N.: wOeóle 
bierzemy udział we wszystkIch pra­
cach Str. Nar. wraz z: kolegami - nie 
jesteśmy zwolenn ikami przestarzałej 
"emancypacji" - kończy z uśmiechem 
koleżanka referentka. 

Koleżance referentce Wer. Mlrhala­
kó .. vnie za informacje dziękujemy. 

Na zakończenie udajemy się do sali 
p. Budzińskie-go, gdzi e sekcja drama~ 
tyczna odbywa generalną. próbę kome­
dji M, Bałuckiego p. t. "Niewolnice z 
Pipidón ki", Z notespm w ręk..u zbli­
żamy się do reżysera kol. W. Lipskie­
go - radnego miejskiego. Prosimy o 
.,mały wywiad". 

"Kolego reżyserze. jak liczny i jaki 
materjał jest w zespole?" 

,,Ponad 30 osób; siły w zespole sQ. 
przeważnie b. nowe, usposobione do 
pracy entuzjastycznie, solidarni. .. 

"Co dotychczas sekcja wystawia.ła 
-'- wtrącamy?" 

"Kilka jednoaktówek na okoliczno­
śclowych' zebraniach, deklamacje i 
trzyaktowy dramat pt. "Dzieci wolno­
ści", grany w Pabjanicach i Zduńskiej 
Woli", . 

"Jakie wrażenia odniosła na tych 
przed5tawieniach putliczność?" 
. "Występy nasze można śmialo okre­
ślić iako udane, Publiczność dobrze na 
nich bawiła się." 

"Kto szczególnie kolego reżysC'rz8 
wybii .. się w zespole pod względem ar­
tystycznym 1" 

"I\oleżanki: Tozia, Wanda, KuźmiC'r­
czakówna, Gel'truda: koled,<y: !{acper, 
Frątczak, Majewski i inni". 

"Jakie sę, projekty kolegów na p:,źy­
sIłoŚĆ?" 

,.Zamierzamy wystawf( w styczniu 
dramat hlstoTYCzny a następnie l'ol1:?a­
jawą? aktóY\ kę" , ° sprawach finansowych i wi2lk'cb 
trudnościach związanych Z uzY!'lka­
niem sali informuje nas kol. A. Lipiń. 
ski/ "pan' dyrektor" s~kcji. Żegnamy 
sIę, przyrzckają.c przybyć na przedsta­
wienie, ' ale o tem "innym razem", 

z y g m u n t W a y S. 
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• • e otel duchów" zabitych na " Dziwactwo milionerki amerykańskiej, wdowy po fabrykantie broni 
Wykonawca ostatnicj woli wdowy Cor­

mlck, mi Ijonel'ki zmarle j przed paru mie­
siącami w Nowym Jorku, zabrał sil: do 
odrec>tauro\\'ania willi Corrnicków, którl\ 
przed rokiem zniszcz} ły płomienie. Willa 
ta znaną była jeszcze za tycia swej wła­
ścicielki, 

'ako "holel duch6". 
lCBt to wspaniały pałacyk. połatony w 
ogr?mnym, ślicznie utrzymanym parku o 
jakIeś 25 klm od Chica.l!O. Historja tl'!,!o 
domu związana jest ściśle z oryginalnym 
testamentem pani Cormick. 

Otóż nani Cormick "oleciła wybudować 
tę willę specjalnie dla rtuchów. Brzmi to 
dosyć Jryginalnie. A Jednak pani C. chc:ia­
la właśnie. aby goście z laświala mirBzka­
li tam i czuli się jak najlepiej. Nawet po 
śmierci nie. przestała si~ pani C. troSZCT,rĆ 
o to. aby jej dziwni goście mieli spokój, 
to też w testamencie zast.negta staDow~ZO, 

aby nikt nic ośmlelfł się przekrOilZyć pro-
gu "hotelu duch6w". 

2:ywi nie po\\inni przeszkadzać tajemni­
czym mieszkańcom. 

Budewa tego pałacyku pochłonęła 2 
miljony do'arów. Ale pani Cormick ~all 
na suma nie zdawała się zbyt wielka tam. 
gdzie ch'ldziło o zadowoipnie tej zachcian­
ki. Chciala pl'zez swą ho;ność przebła­
gać duchy. Bo ... pani Cormick była 

wdową po łednym z najpowoznlefszych 
dosław,<ów broni podcza& wIelkiej wojny, 
Fabryki Cormicka wypuściły podczas woj­
ny mn1stwo karabinów maszynowych. 
Przed \ ... ·ojną jeszcze dostarczaJy te f' 'Iry' i 
broń na Balknny. Gdy pan Cormick 
zmarł, pozosta wił IwIosalny ma iątek. J e­
dnakowo~ od chwili śmiel'ci męta wdo­
wę dr~czyia uparta myśl, że 

na majątku Jej ciąży przekleństwo. 
Przecie pil'niądze te, to zapłata za 
wszystkie śmiercionośne 1.arzędzia. bez­
wątpienia więc duchy zabitych, którzy po­
nieśli śmierć wskutek strzałów karabi­
nów mauynowych z fabryk Cormicka, 
przy jdl\ i pomszczą strasz li wie swą śmierć. 

Te myśli skłonily wqowę do zaintere­
sowania się spirytyzmem. Brała udział w 
scalItIach - wszystko w celu przt>błaKania 
ducllólv \Vreszcie postanowiła wybudol\ał 
pa/ac, IV którym duchy magIj by się wy­
godnie pomieścić. Pałac tcn stal się 

{U'8wdzlw)'Dl ddwoląlllelll uchU_to­
nicznym. 

Ponie,,'ot fundatorka wyobrdała 8t\bfe, 
te duchy pI'zybywają z ~óry, poicclla po­
robić w pln.. .. kirn dachu 80 otworów, które 
polllczone były z wnętrz/'m domu przy po_ 
mocy ",,'Mw gumowych. Aby uchronić pa­
łac przed zalewem wód deszczowych. przy­
kryto Il' otwory szkłem, widocznie w tern 
przekonaniu. te przenikanie przez szklo 
jos.t dla duchów z.abawk,,\. Środek palAcu 
zajmowała obszerna sala z 80 niszami. \V 
klltdej niszy zawieszony był hamak który 
przeznllczony był na miejsce epoczynku dla 
etcI'yczllycb gości z zaś\~iata. 

Cały szetł.'g pokojów, urzqdzonych jak 
ciemnie fotograficzne, przeznaczony był 
na seansy. 

Na małych Itollkach leła1y .etalowe 
głośniki, 

.kt6re miały ułatwi~ duchom komuniko­
wanie ł'wych tyczeń. lJistorja milczy l) 

tern. czy duchy llkorzystaly z uprzejmości 
gospodyni. Palac posiadał pozatern włllan" 
cen~ralę zegarow". W specjalnym pokuju 
umieszczone były wspaniale chrl/nometry, 
które poda waly jak najściślej god'zin pół­
n.ocną. We WSZYSLkic~ pokOjach rozlegały 
Sle WÓWCZa.B dzwonki elektryczne, zawia­
damiajac w ten sposób o przybyciu du­
chów. Jedynym mieszkańcem tego domu 
bYł dłużący Cltińro:yk, którego obowiQ,z.. 
kiem bylo nakręcać zegary. 

Wybitni spirytyści starali 8j~ jut nie­
raz o potwolen:e przekroczenia progów 
tej willi. Ale wykonawca testamentu pani 
Cormick I taralt'm kurator willi jelit nie­
ubl'ngalny_ On sam toż nie bYł nigdy w ta­
jemniczym domu. 

Dziwnym zrządzeniem losu uderzenłe plo­
rUDn wzniecIło pożar .. Lotelu duch6w, 

Płomienie poczyniły kolosalne szkody l 

Nowy brzdąc na ekranie 
Baby Jane, trzyletnie genjałne dzip.cko 

ekra.nu, jest pupilką wszystkich "gwiazd" 
filmowych w Ameryce. Wśród slynnych 
ł:.rtystek dnje się zauważyć pewuego rodza­
Ju wspólzawodnictwo na punkcie obcowa­
nia z ut.a.lentowanem dzieckiem. Niemal 
katda artystka poczytuje sobie za punkt 
h-onryru mieć w Baby Jane 8Wl\ "darol:" do 
t.owarzystwa. 

~Iala Baby darzy szczególn/\ lympałJll 
Cllludette Co&Ibel't, z którą ztyla się po<l­
czas wspólnej pracy do filmu "Imitacja t y­
I!ia". BCozpośrednio po ukończeniu Zllję~ 
do tego filmu rozpoczęła trzyletnia panna 
Jane gre w lilDlie .. CzLowięk. którl' zSubił 
głi}wę", 

zniszczyłv d06zczęŁnie ogromną bibljotekę. I dotyc~czlUl zostało napisane o sp,Irylyfmle. I tel duc~.ó\,,:" o~~i~ra. zn6~v . wałe. podwole 
\\. której znajdowało się wszystko to, co ObeCnie szkody zostaly naprs\\ lone. "Ho- na prz~ Jęcie Oll!wldzlaln) ch gOl)Cl. 

J(opalnie szmaragdów na Ura 
Prze:! stu laty pewien wieśniak z OkO-I kilka kamieni o. plę~nym,' zielonym poły- r wyso~iej W'3.l'tQścł. - -

Ile Świerdłowska 7.nala.z1 na swoJem polu sku. Ekspert stWierdZił, te są to 8Zmar:lg<ly WIadomość o te.m dotarła d? reters~~l"-
• _4 ga i wladze carskIe postanOWIły r>rzril~IQ· 

- - -- - ----- wzil\ć poszukiwania ezma.ragtlów na tra.-
< ,- " ~, łu. \Vysl'ano tam trans}>urt Skll.?3llcÓW któ­

rzy odkryli kilka p6ł szmaragdowych. 

Gdv pierwsze drogocenne kamienie wy­
sła.no 'd-o Peteri'burga, u~rzęzly w ... kidszOw 
ol1iach urzędnlk6w i dyg,nitaI"ZY d\vor· 
skich. Eksploatację cennych k<lpalń pvdj~ 
la potem pewna spólka francuska. 

Przyszła wojna, ptltem' rewolucja bo-l· 
szewicka. Kopalnie szma,ragdów pozootaly 
opuszczone 82 do r. 19'25, r kiedY w!ad-ze 
sowieckie posla,nowily wznowić ich ek 'plo­
atację. Obecnie funkcjonują liczne s'1.yby, !\. 
niekt6re sięgają. 75 m głębokości. 

Niedawno otwa.rto przy tych szybach 
pawilon. w którym wystawione są d~Lyte 
okazy. Znajduje się wśród nich drogocf'nny 
kfLmień "Aleksandry ta", który posiada tę 
rT,adką własność, że zmienia kolor w Ciągu 
dnia. Ra.no jest ła.zurowy, wieczorem 
ciemno - c'Lerw~my. 

Wyd-obyto jut na Uralu kiJka ty.;ięcy 
!'.IzmaT'agdów, wagi od 200 do 1300 gramów. 
Kopalnie s'zma,ragdów rozciągają się w pa­
sie dlug-ości 17 kilometrów. 

W najbmszych dniach o<lbędzie 
się licytacja slynnego zamku d'lf, 
zburlown.nego na samotnej \\'v5pie 
OI'ZOZ kr&l3. francllsldego Fran­
ci.~zka I. Więzienie to. w kf6t'ego 
kazamatach tortUl'Owano m. in. 
hrahiegoo Mil"nbeau. ojca rewolu­

cji francuskiej, nabraloo rozgltisu świat(1we~o przez powieść Aleksandra Ouro3.S'a "Hra.-

MAŁA E. 'CYKLOPEOJ A 

Pochodzenie Węgrów 
Wyra.z .. Magyó.r", czyli Madzia.T jest 

piel'wotną nazwą, którą określano przybY­
łe W łatach 896 i 899 t nad brzegów Kamy 
(Rosja) plemiona Ugrów. Pod wodzą księ­
cia swego Arpatla dotarły konne zastępy 
Madziarów popr;zez przelęczo karpa('~ie, 
a.t. do dolin narldunaj,,,kich i dorzecza CISY, 
Stąd wojownicze z.a.stępy madziankie 
przed.siębl'8ły licz.ne wyprawy, a~ do Fran­
cij I południowych WIoch. Z biegiem CQ:a. 
su nomadzi madziarscy stali j;ię~ludern o­
siadlym, przel;;sT,ta·lcili s.ię W roFnH<ówpa;. 
!'Itcrzy. na wrócili się na wiarę chrteścijań­
skl\ za przew-odem l przykladem księcia. 
GClZy. W połowie rtziesiątego wieku utrwa:­
Iilv się granice i fundamenty państwa wę­
gierskiego, na czele któl'ego l!I!.anęla dyna;.. 
Sotja Arpadów. Przed wtar!!nięciern !\Iaclzi/!-­
:oów do·dolin nadtlunaj"lkich i"tniaLo tutaj 
rmństwo Awarów, w sklad którego wcho­
dziły !.akte różne plemiona słowiańskie i 
Oi~adnicy niemieccy. Awarowie zniknęli 
p61.niej prawie zupełnie.Czysty typ wę~ier­
ski z·anikl nMkutek kr.zytownni:l. się ras 
w palistwie Arpnrłów I tylko ~{Izienie!!dzie 
jeszcze spotyka się wsie i osady z ludno'ci~ 
raaow" czy~t", 

bin }Ionto Chl'isto", 

W cierpieniach reumatyc·znych. podagrle. bófach 

nerwowych ł głowy. grypie i przeziębieniu oddajCł 

tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal 

p. r z y n o s z Q u I g ę w t y c h c i e r p I e n i a c h. 
D .0 n a b y c i a w n a i b I I t s z e ł o p ł e c e. 

-tO' -

nłu - mtJ9l~ państwu ośwładrzył, łz Je­
stem zmuszony aresztować głuźęcego. 

Tom słyszał. Wpierw 'zaczerwien ił sf~, 
później zbladł, ale pozostał nadal spokojny. 

Równ;eż Jerzy i doktór Grondcri zdzi­
wili się niepomiernie! spojrzeli na so­
dzicgo, 

Jedynie Mable zerwała. się gwałtownIe 
łzawołała: 

- Toma chce pan 'aresztowa~, nllSzegG 
starego Toma! Ależ, panie sędzio, pan nIe 
mówi tego chyba poważnie' 

- Niestety, to mój obowhp:ek. 
- Dlaczego' Nie mogę zrozumie~. laki 

ma pan powód' 
Sędzia wahał siO z Odpowiedzi", wresz­

cie wyjaśnił: 

- Nie jesŁem właściwie zObowiłzany 
podać pani powody, jakie zadecydował, 
o mym kroku. Widzę jednakże, iż przejęła 
się pani losem służą.cego. Otóż przed kilku 
minutami doniósł mi detektyw, że nie 
wchodzi w rachubę przypuszczenie, jakoŁy 
morderca wszedł do mieszkania przez 
ogród i tą. samą. drogą. opuścił je, Uważam 
to również za prawie wykluczone. 

- Prawie - przerwał Jerzy tonem, kt6-
TY mówił wyratuie: "Wi~c Jednak jest 
możliwe", 

Bartolinl wyczuł ironję, odparł więc sta.­
nowczym głosem: 
L - Tak, prolJO pu&. - prawie. MoiUwa 

.. 
I: 

-10t-

.... , . 

poptlniono morderstwo - przerwał sędzła. 
)labie zamarł glos. 
- Nie wiem - wyszeptała po chwiU, 
- Cóż sIę więc zdarzyło po drugiej? 
- Nic specjalnego. Brat spał wtedy taJe 

gl~boko i tył przytem tak trupio blady .. że 
przestraszyłam się poważnie, 

- Obudziła go pani? 
- N ie. Oparłam się znów wygodnie VI 

fotelu i.., 
Zam i1kła, szukają.c w pamięci. 
- Co? 
- Nie wiem dokładnie, lecz gdy sobie 

uprzytomnię, nie mogę twierdzić, alc nie 
jest wykluczone, że wówczas może zdrzem­
nęłam się. 

- J ~ k długo pani spala, proszę sobie 
przypomnioć? 

- Chwilę tylko, gdyż już nape\vno o go­
dzinie trzeciej otworzyłam oczy. 

- Czy spojrzała pani na zegarek? 
- Tak. Przyglądałam się uważnie bra-

tu, spał jeszcze głęboko, lecz znacznie spo­
kOjniej. Spocił się lekko na czole, więc 
starłam mu delikatnie pot. 

\Vzrok wszystkich skierował się na. 
drzwi, któremi wszedł detektyw Gattone, 
Ukończywszy przeglQid ogrodu. Sędzia za­
wołał mu: 

- Sekundę, zara.z będę gotów, 

• 

g 
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Nelly Jc:st .. kr61owł ekrnnu". 

- więc nie potrzebUje żaullycb 
protektorów. nie potrzebuje też mieć 
bogatych kochanków, gdyż '!łama jest 
zo.można, toć posiada willę I auto. To, 
eo mówił "rektor akademji filmowej", 
może być słustne w odniesiellhl do 
wszystkich artystek świata, oprócz 
jednej jedynej NeHy Ricci! .. , Tak sQ.o­
dzll Maciek do tej pory, do chwili. gdy 
usłyszał w mrokach znajomy, mQski 
glos. 

- Co je.at? t - wrzasnął ów glos 
teraz. 

- Kto tuT! M6w, lub zabiję! 
- Niema nikogo! 
Bez ceremonji prlyskoczyl Macfpk 

w kierunku głosu basowego, sch wycił 
Z& kark umykając~ właśnie ro;;tnć. 

- Aj waj! Ratunku I Mordują! 
Puść! 

Maciek puścił, bo wierzgajQ.cą ręką 
otrzymał w zęby, lecz to tylko dolnło 
oliwy do ognia. Dopędził ucieklllQcego 
rywala przy drzwiach. Prlygwoźtlzlw­
szy go jedną rękQ. do futryny, drugą 
odszukał kontakt głównego światła. 

- Więc jednak pan Śwlatope1k' -
wycharczał, zbliżając swoją twarz tru­
pio bladą z gniewu do pyzaŁego oblicla 
pana dyrektora. 

- To nie ja, słowo dn?ę, nic Ja, to 
mój brat, ogromnie podobny do mi. 

- Ach tak? Dobrze, że wiem, -
Maciek wysilał sic na szyderstwo, czu­
fę.c, że w ten sposób otwiera klapQ bez­
pieczeństwa swej wściokło~.ci, której 
pelny wylew musiałby go doprown.dzić 
do za.b6!stwa. - Bo pano. dyrektora, 
mMO dobrorlyńcę. nie ważyłbym się 
dotkną.ć, ale je~o bratu mo:rę s1')rnć 
mordo o, takI - i chla'llll~. w pysk po 
raz pierwszy. - A potem, tak I 

Prał naprlemian raz prawą rękę, 
raz lew~, a sztuczne zęby pana Śwla­
topelka tańczyły wesołl;!. "Cariocę" W 
ciasnym lokalu jamy ustnei. 

- Maćku! - T.abrzmial bta'!~lnv 
glos Nelly. - Mll.ciusiu, wS7.ystko ci 
wytłumaez~, wyjaśnię. - Podb!e~łn do 
niego, zręcznie zasłoniła sobą. dyrek­
tora wytwórni, który też skorzvsłal z 
teQ'O i zniknął, jak "duch Banka" nil. 
dobrze naoliwionej zapadn1. - Tyś 
sam łemll winien. - cię.~nę-!a tłalej 
znakomita. artystka. obJ~ws7.Y M!tćka 
WTlól, bo rwn.ł ~I~ do pOścłl;\'U za zblo­
,nem, - Poko'6wk", powiedziała mi, 
te b:vle~, "le od~7.edleś. nfe m().g'ąc cze­
kać tnk dh1!!o na mój powrót. 

- To zełgała, - warknął, - bo 

- t02-

I zn6w Złlpytal Mable: 
- A słyszała pam co? 
- Nic! 
- Nawat ojca, gdy wrócn do domu! 
Dziewczę poskramiało lzy. 
- Słyszałam go. 
- A rozmawiała panł z nfm' 

bylem nB. g6rze I tam zunłłlem. 
- Ach, tak, - oJetchllęla z ulgą: 

- wiedzlal:un, ie tyś lIiezdolllY do 
tego, by ukochano. kobieto Śledzić, 
szpiegować .•. WIQc byłeś tam, w na­
szej miłej komórce. 0, gllybym to byla 
przeczuJai Przecież ciebie jednego ko­
cluun! 

- Ilum, hum, - eh rzQ.knął nleeo 
udobrUChany Mac/ek. - A Oli? 

- Nlenawld'7.ę go! - zawolała pa­
tetycznie. - GardzfJ nim! 

- A skOd siO w7.h~ł tutaj? 
- Bo ja wiElm' WidocznIe 'lVtar~ 

gnąl do mojej syplnlnl. kiedy spalam 
nie zamykam się nlf;lty na klucz. jal< 
wiesz, - łgała nil/Wilie. lecz w Jej cud 
nych oClach, patrzących nleustrasze· 
nie \V oezy Maćkowi, nie było ani cie­
nia fałszu; Nelly nicci jest naprawdt; 
dobr~ a.ktorkę, chociaż wielu krytyklw 
twierdzi •• wprost przeciwnie". 

Odclę.gnę.wszy Maćka od drz~. 
sadziln go w fotelu I zaczęła mu ser­
decznie dziękować. że zjawił siO lutaj 
tak bardzo w porę. 

- Omdlowam na sarnę. myśl, co 
stałoby siO ze mn~, gdyby nie ty, mój 
naj droższy. - deklamowała 1alej, 
przybiera;ąc dramatyczne pozy. Wró­
ciłam zmęczona I zdrzemnęłam się w 
fotelu. Cr.yż słahn. bezbronna kobieta, 
zaskoczona we śnie. m07.6 stawić nale­
żyty opór takiemu silnczowl 'l 

- Jaki on tam siłacz, - wtrącił 
Maciek; - ciężka baryla tłuszczu, ale 
krzepy w nIm niema za goros1.. llyJbym 
go sprał na kwnśne jablko, lecz ty .•. 

się ljnwlsl. mój wyśnion,. kochanku ... 
W halIu naslłpilo nieoCleklwalle 

spotkanie, bowiem l.mierzajQcemu ku 
drzwiom Maćkowi za.slłpil tll'Ogę po­
licjant. którego ŚwiatopeJk właśnie 
sprowadził osobiście z ulicy. Dyrektor 
wygl~dal wcale dostojnie. Rdy z ws,pa­
nlałlł emfazlł recytował straszliwy ak.t 
oskarienla: 

- Oto Jest ów zb6jec. pnnle J.lr2!0-
downiku. Apasz ten włamał się dziś 
w nocy de tej wll1l w celach rabunko· 
wych, lub zgo!a erotycznych I bez żad­
nych okollcznoścl łagodzących dopu­
';clł siO na mej osobie zbrodni na.lclęż-
1zego u8z1<odzcoia ciała. Spis ponłesio­
'lych urazów przedłoiy jutro mój le­
'<an.. Narazle pr08Z4J go oku~ w kaj­
rtany ! ... 

- I{o~o. lekana' - Maciek par­
sknął śm!t>chem. 

- Ciebie, łobuzu! 
- Ja el dam łobuza, ty spasiony 

wieprzu! 
- Panowlp., proszo się nte poufalić 

przy mnie, - upomniał ieh policjant. 
poc"1.em lwrócil się do Maćka: - ClY 

to prawda, co tamtem pan mówił? 
- Prawdaź ale naodw1'6t. Bo to 

właśnie on wślizgoą,ł się do pokojU 
tej pani, która spala, nie przeczuwaJQ.c 
niczego. 

- Więc panowie obydwaj? Jedno.. 
cześnie. czy ... 

- Alei nie ja, tylko on! 
- Było ~prost przeciwnie, pani 

przodowniku, zresztą. niech ona pQ-o 
świadczy ... Nellusiu, powiedz kocha.-­
nie. It to tu narobił calł) gra ndę? 

- Ten C7.łowiek! - Nelly Bicel 
wskazala na Maćka. bez wahhnia. 
Równie dobrze mogła była wymienió 
Światopelka. przeciei. od jej zewania. 
I.ależnlo tu wszystko. lecz Nclly Juia.Ia. 
głowę na knrku: Mac Luppo skończył 
siQ sromotnie, znaczył lero, a Ś\\ iato­
pelk posiadał wytwól'Ilię filmową. i 
pieniędzy. jak lodu. nawet mimo kry­
zysu - Ten czlowiek zawinił! 

- Cóż zatem takiego uClynłł mia.­
nowicie złego? - spytał posterunko­
wy, wyjmu;ąc notes pokaźnych roz.­
miarów. 
. (Ciąg dalszy nastąpf). 

Porady dla naszych Czyłel ników 
- W. O. Amerlran SrAntlc Line. Nn<f Toworzystwn ubezpierteń nie mot.na 

brUlte Pol!'kie; ACantlc. ul. Portowa 14: zmusić do ube7.pierzcnin Pona: Zwil\zek \V 
Ilel'genske Bnllir TranRports Ltd., plrlc oht'cnych wOl"unknch jut nie ffiQte speł­
J<nszub~ki I; ~slOlann C. W,. SP. z o. p nić swego zobowiązania. a W{)bec istnie­
plnc J(n"zuh~ki: Comfln~nie Comml'rria'~ !ł\rcj usta\\ y o uhezpieczeninch niema 
{tOur I' Jmflorti-on et I' Exportntion. IlOrl. flO(\~tnw:v rrn"'nei do zmu!'lenia 110 do te--
ln.n{(3r 5: Linjn Gdynio - Aml'ryka, ul ~o. n'1dzimy tqdać zwrotu wplaconych 
Wnszyrgtcłln: I'ołsl{nroh SP. AkR.. 111 skład"," lO' 

- Nie mogłam dopuścić do tego, ~\V .• Jnli~l{o: 2C:'~llIgn Polska Sp. Akc., ul. - J. J. \V~·~tnwcn kwitu. a wl~c JrO-
zrozum, byłabym skompromitowana! Wnsl""N!rJnn (o) !!podnl'z: jete'i jednnk w umowie nrtjmu 
A to grozi mi w dalszym ci:U;u, .leżeli - D. C. r Ci. Z5. Winien wykupić ~wlo, "'1!'tl·z .. tono inaczej, oplatę ponosi loka­
teraz nie odejdziesz natychmia5t. 0, dcctwo IwzemysJ{)we i opłaCa równiet po· tor. (O) . 
zrób to dla mnie, Maciejku najdroższy. datek obl·rJtowy. (O) ! -J. S. Midclrko. Pleni"d7.e te utrncl-
Zrobisz? Zgóry ci zn to dziękuję. - K. T. t~l .. Je~1I po!eca wykOnRnie . Iy Wtlr/06Ć \\8If t/tek dewaluacjI ml'lrki. \V 

. . '. . pracy "rzed$l~blorC'y bUdow:anemu, któ· "pó/(Izie!nlorh kredytowych (np. bankach 
~uclla mu Sll~ ~~ sZYJę 1. dlURIm, T'f wykonuje .In 'f)TaC(nvnikn"!i prze~ sie· "ludowych") n'nl('zę~ciel nic $i~ za tn\d(lj 

na~llJQtnym pocn,lunKl?m w ust.a "po- ble przyjętymI .. gospodnrz t;'le ma ład· \ wK1:"I(ly r.\e otrZ)'mll\e - Nawo lltzew\du­
d~lę~owała mu zgóry ~a to, ~e wy- nych z tem klopotów. Jete.l sarn .Ango·l je. I? nn'('ty przeliczyć je tnltsnmo, 'jak 
mesie się stl,!d coprędzeJ. S~dzlła bo- tuje lud~l. ł prowadzi. admrnlstr!1rJę 1'0- udziały czJon!<6w; w bnnknch akcyjnyrh 
wiem, iż nieszczęsny Światopełk ukrYł I ból, 'p0wIDlen pracowDlków z~loslć w U· i i. rrywatnych otrzymuie się 5 proc. rów­
się gdzicć na parterze i z utęsknieniem bezpl(l.~znlnl Srm!-eczl?ej, lttóro, obliczy ' n:>\\"arloś!'i. C'o w Pnń~l"m wypadku wy-
czeka na. odprawQ rywala skłndkl na pod; tow.le Z#\losz~n~ch da· nloslohv okolo 20 zł. (O) 

_ Ch . I . _.<' 'ć _ n-,"ch: W sprnwle hll?olekl na.ety zwr6- - A. L. nównowaTtość -1107 d. Po 
Cia em Clę o CU<! prosI , I"IĆ !lIt: do Urzędu noz'emrzego dla spraw " . . . 

zacząl Maciek, eskortowany do drzwi, mnjqtkowyrh wlasnnścl ro:nej _ w Stn. pr7.~~czenlu Zfolo,d~le śĆ p;zep i1'fm:, p~aVl'a 
ale Nelly znowu zamknQla mu usta ro.stwie. Siostra powinna wnieść w spra- ~~~Atni~r~~i'er~Ai:t~O od!>f'f~ ZA :'~n\~el(l~; 
pocałunkiem.. WIe od"etek. !lknrgl: do sq:1u. (O) razem z odse'tkamj do końca 192. roku 

- Jutro, koehame; jutro przyj- - A. C. nr. ,o. . WedJu11 obowiązują· 228 zł (O) 
dziesz tu wieczorem I pogawędzimy eych dotąd. przePIsów prawa fl~emyslo. N !I P O II P" k hl ł ~ .. wego powlnten Pan nabyć ŚWIadectwo l-r. . e all~ a po e"A na 
sobIe obszerOle, o czem tylko chcesz. przem\'s'owe (O) rzecz właścicielA prywlltne:zo zostnln znpi-

- Dobrze.. _ P. ·Do..,icr:ała. Nnleh mu sl~ od Pa. s~na do ~nhl 1 Iinrn 193:?, mo~e Pon rów~ 
- Pokojówr-e juz wydałam dzlt\ j na t pl'OC. I od nob)\\'I'Y 1 proC'. (O) I met plnrlĆ tylkrJ 6 proc. rocznre. (O) 

dyspozycję, jak ma postąpić, skoro ty - A. L Odpowiedf by Ja jut dawno. - M. 1:. W odwołaniu nR'ety wsk 'l-
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go kunsztu wymowy, nim zezwolono, abYlJ1 
wszedł do ogrodu. Policjant musiał stać 
z& murem. Uważam, ze morderca nie mógł 
przyjść od strony ogrodu. 

7:ać na to, 1.e PAn nio posiadl\ tndnycb 
docho(lów, I,ur~ów nnucz:vciel1'klrh obec· 
nie nil"ma nnuczycieli szkól oowszerh­
nych iest obeCnie nac1miAr. \V sprnwie 
prncy rac1z :my zp:lo~ić podonie do Stnro­
Rtwa r{raj:lwp.go i do Izby Skarbowej .. 
Poznoniu. (0\ 

- Lew. nndzimy powlerzv~ 8Jlrllw~ 
adwol{otowj celem wdro1.cnlA !Ikar",! o od­
"zkodowanie przeciwko Ubezp:erznlnl 
Sro!ecznej. O wyniku skarlll prosimy nn. 
poinforffiQwać. Jldyt. mote on mieć zna.­
czcn!e 7.8sadnicze dla ogółu ubezpiecza­
nyrh. (() 

- P. P. &00. Hipoteka Pańska nie pod­
le~a u~tawie o ulJlnch. zatem powinien 
Pan spłnci~ JI\ w umówionym terminie, 
"'!'nz Z orlsetkaml w umówionej wyso­
koścI. (O) 

- Niestety. Gdybym wiedziała, że nie 

- Pozostała jedynie czwarttl. strona 
ogrodU. Jest tam wysoki mur od ulicy i nie­
ma w nim żadnych drzwi a pozatem górna 
część muru naszpikowana jest odłamka. 
mi szkła. Ten główny mur przeszuknłem 
dokładr.ie f zapewniam. ani śla'dów nó~. 
Podobnie przedstawia się sytuacja pod ok­
nem sypialni. Wszystko znalazłem w nnj­
wi~kszym porz~dku. nigdzie niema cienia 
śladu. Według mego przekonania morder­
ca nie wszedł tą drogą.. Ale jeśli już mówi­
my o różnych możliwościach. panie s~zio, 
okaże się wkońcu, że wszystko jest możli~ 
we. Wszak żyjemy w doble samolotu. Może 
mord~rca posługiwał się samolotem. 

- Cz. Ch. tadanie urz~du Jest nieu" 
zA'!nclnione I w razie doręczenia nakn7.u 
platnic7.e~o. "nlety wnleść odwolanie. Za 
C7.1\R od siel'pnia do li!'\fopndn rb. naiety 
opłatę stemp!ową uiścić. (Og) 

będę z nim rozmawiała więcej w życiu ..• 
Nie mogła się opanować. SLloch stłumił 

słowa. 
- Proszę mi przebaczyć - odezwał się 

Bartolini - nie miałem zamiaru sprawić 
pani przykrości. Już nie będę panię. więccj 
pytał. 

- No, cóż słychać? Znalazł pan jaki 
~ad? 

Gatfono zrobił wymowny ruch ręk,,: 
- Szukałem daremnie. 
- Czy szukając badał pan r6wniei 

możliwość wtargni~cia zbrodniarza prz;ez 
okno? 

Gattone wzruszył ramionami. 
- Panie sędzio, możliwość nie fstnl~je! 

Ogród nn.leży wyłącznie do klasztoru żen­
skiego i z trzech stron znmknięty jest przez 
kościół, klasztor i ten tutaj dom. Kościół 
Die posiada wogóle wejś.in do ogrodu. W 
klasztorze obowię.zuje ostrA. kaluzura ł -
oprócz kapelana żaden mQżczyzna nie prze­
bywał w ogrodZie. Sam musiałem długo 
pelirakt.owat 1 wobec Dpelaa& Ulć ... 

Śmiał siQ z suchego dowcipu, a z nim 
Bartolinł. 

Lecz sędzia znów spoważnIał, 
- Wobec tego będę jednak musial are­

sztować służącego - szeptał cichutko de­
tektywowi. 

Gattone skinol nIewidocznie. 
Bartolini wahał sifJ, ler-z po chwtli zde­

cydowanym krokiem przystąpił do mlo­
dyeh. 

- Moi państwo - zacz!)} niezwykle 
If'Ucznie. - Praca moja tutaj skończona. 
Ieca - ku memu aajwlckszemu ubolowa-

- W. S. Plarenie "lImentów obowl,,­
zUje u~taw"'wo do ukończonego 16 roku 
tycia dz'ech. (Og) 

-P. D. R. Wymienione pTzed!'ięblor­
stwo może hrć prowndzone na rachllnek 
synn. !\nlrży zl!losić to we wlA~ciwem 
starostwie i równocześnie wym!enić osobę, 
powolnnq d'l fll'<lwadzenin dam'go przed­
siębiorstwn. Osoba ta musi posiadać kar­
tę rzem;e~'nic7.ą. lOg) 

- N. N. O i.le z powodów podanyrh 
nAstąpi ukllrAOIe dyscyp'innrne przez 
zwolnienie z urzędu. nnten!'zas emerytura 
nie pr:r. ,-Q 1" g'll ;e. in"!'zej tnk. (Og) 

- B. B. Nr. Gl. Należy orzer:r.enie 
urzędu roz.lemrzt'IlO zRopntrzyć w klau­
zulę el!zelmcyjnl\ I pntem po!ec:ć I<omor­
nikowi sądowemu przymusowe śriąllnię­
cle colei ~umy. lOgI 

- F. S. P. PI"l! nRdeslnnin nam odpl!lll 
dotyrhczasowrch zaświadrzeń oraz odpi-
8U nakrtzu pJatnkzego. nie motem Y oca­
nl~, Q~y żądanie urzędu skarbow-ego je&~ 
słuszne lub nie. (Og) 

- POkwItowania. Do wydanin 1twł~ 
łów nie jest Pu zobowiązanym, (Ol> 
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GnldZle61 K~~:t~~~ r~f;tz~nków. Kelk d h -'-- h" Z8 i lł~T~;~~': I I a anyc · o "nasz Te ••• 
PI4TE!.J :~uń:::ć ~;ł~;~g!~~ '2 m. Żydowskie pismo przez nleostroinośe demaskuje łydowskl'ch spekulantów 

Księżyca: ws.hćd 24,12 ~ d" 27 I'" kl ni ni h 1 t l b d go si" nie zbudUJ-e, t:zeba t_ wreszcie zacMd 10,56. Faza' 8 dn ' ..... .... Ó JC<, • grudn a. ..ows e z.mk lite za ec lu s." ru. .. 
. l po pt;a.l Z nastaniem chłodniejszych dni na ry- Czy tylko ślepy przypadek zarqdził, ~e Skończyć z tolerowaniem oSl!ustwa. (bludy, 

Rdr!! redakrji ; a~mini~fra[ii w to~li 
nek łódzki rzucono setki kilogram~w mi~- v. lustrowanych plekal nlach - tvdowsk ie z patrzeniem prze zpalce n:l to, Jak ~ydow­
Ba~ pochodzą.cego z t. zw. tajneTu ub'lju. zakład V trzeba pieczętować za brud? ski szachrUj krz ywdzi 3umi"nny::b kup-
MIęso to, sprzedawane po nit-sl 'j cen!e, Pamięta.my wszyscy omawian na la· CÓw. 

telefon redakcji j adm!nłstracJi 173.;; 1 

Piotrkowska 91 
GoJziay przyjęc: dł. inleresentó. 

f)d 10 -:12 

znajduje chę tnych odh iorcó\\ t "l\\~zcza, mach, Orędownika" zatarg mi~ by prze· Tl'Zcba, by s p c!(" czr·ńs. t \\ -, pob k ie na 
wśród biedn lejszYdl ludnoś ~l Batut. Ulysłem łódzkim i biel~kim o onz \~ ,.W\'- kwcsŁJę tydo\\5ktl "p Oj l'Z~ t.; przez szkła 
Sprzeda.żą trudn in się leznie r'lzm,OOZCZO- rób bielski" , zatarg ril7.stl'zvg-nię(. na k c- rzecz~ w i~ toścj ; u ka ż e się \Hn\.'zas zagad­
N" jatki żydOWSk i e w .. ,kolkach L.manol\'- rzyść Bieiskn urzeczen lem Bą1u W czYie) n:enie eŁyki życt OI\~ k lei bez Jhslon t'k, w 
"kiego, BrZCBińi;kie.1 , Lutomiel~K l ej. głowie mogło powstać metodu . ,,~ to\\ur pe łni swej " socja lnej nugo.-3c! J -ski. 

Zadaniem ' mleiskiei sekcji tvwno~clo- calkowicie '1\Iyrobiony w Łodzi Pi,V Zgie· • 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzi.siejszej cly:turUją apteki: M. 

wej i wladz p"licYlny('h,;est tęp"llie mi~- rzu, a fal'bowanv jedynie pl'zet wykoń-
M Poch0dzarCllo z nieJetralne.!u uboju, (' zaln i ~ w Riel sku opatl'ZYć '! emplE'm [ d·' . 
ale te zadania pJ'zer·a.stają ich sit~. ŚwiR- . Wvk, Bie:sko" Co za przel'!lvil' ~JY skl'ót O zUln n 0s:e 
dome swych zadań 8PQleczeń.,t#0 mUl<i ~lo \~' n w.vkonane -,wyk: <:!krót , który , .t: (' 

Kacpel'kiewicza, Zgierska 54. J. Sltklewi­
cza, Kopernika 2B. L Zund elewicza. Piotr­
k?wska 25. S. Bojarskiego. Przejazd 19. M. 
LIpca, Piotrkow;;ka 193. A. Rychtera i B. 
Łobody, 11 Listopada 86. 

nztoczyć tu troskliwą opiekę kt5rej czyn- ;ak twierdzili, obrońcy d\vu pl'l , mYFtow- .-__ ••• __ ~ _____ !lI-;:'_ 

I~i kiem będzie ak cja samoobrrynv ców lódzkich i trzech' zgi erf'kich iskaza- AI'kohol snowod,owa'ł s'm l",erć 
Innv kwiatek . Nal'zeekamy ' .\'szyscy . Ilych na grzywnę za Tl ie ufZ ciw r konku · !" 

ż r warunk i sanitarne Lodzi S" Jkropne, r cnc .ię ) nie znaczy wykonane ·,\yprodu· 
żr chorobv ma ją podatny grunt j (, szerze- kowane), a i/'c1vnie wykończone frzemv ­
n ia się, gdyż zarówno brak ŁodiA kana- §'ll.ne to jednak było dobrze. Oloże trochę 
1::z:acH jal{ i dObrej, zdrowel wod y. Utrzv- Tll'zeszartowalo się z lym naD;s~m .. wyk . 
manie m in imalnej czystości jest koniec'z- Bielsko". ale interes przez szere.! miesi ę­
nością, jest postulatem tycia. (V prot;pero'.val świetnie, a kal'a ~rzywny 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Ten , który wrócił". 
Teatr Popularny - "Powódź". 
Alhambrłi - "Śniegiem w leb". 

Kina chrześcijańskie 
Adria - Metro - .. Co mój mą1: robi w 

nocy?" 
Bratnia Strzecha - "King-Kong", 
Caslno - "Przeor Kordeaki - obrońca 

Częstochowy". 
Corso - .. Zagłoda" . 
Grand Kino - "Śluby ulańskie". 
Mimoza - "Kot i skl'zypce" 
MIraż - "Pieśniarz Warszawy". 
Mewa - "Parada rezprw;ató'V", 
Czary - "Katal'zyna W;elka". 
Pałaoe - "Buster rozdaje miljony". 
Przedwiośnie - "Czy Lucyna ~c dziew-

ezyna". 
Luna - ,,365 ton króla Pansola". 
Ludowy - "Jego Ek"cełencja subjeki". 
Oświatowe - "Halka". ' 
Rekord - ,.Oczy czarne". 
Słońce - "Dzieje ll'rzechu". 
Stylowe - "Wesoła Zuzanna", 

I tu takte Żydzi objęli prym ,," dzier- 1000 zł .,tokrotnie się rentuje 
żeniu berła walki z higieną. 2~' JowBk 'e M. jn. powodem . dla ldórego kurczy si.ę 
piekarnie, czy cukiernie, aż cuchną 'ld stan pOlskiego posiartania. jest nieuclcI­
brudu, zasch1ego błota i niezm , wanych wość konkurencji. a z nią handel poza f;{0-
naczyń. W dążeniu do z,llOga~d'llia się dzinami. Korzystamy znów z tyd0wskiej 
kosztem zdrowia f;{oj6w, Zydzi z:.lpomnieli gazety: 
o konieczn'>Ści stosowania rhoćb" na.ipry- "W ciągu ostatnleg otygodnia wladze 
miŁywnie.iszych warunków sanitarnych (administracji ogólnej) w walce >:. prze-

Z łamów żydowskiej "Repub:lki" czy· strzeganie usta,wowych !todzin haniJu roz, 
tamy: patrywały liczne protokóły Orzeczeniem 

" wciągu nocy zlustrowano 12 piekarń, s9
J
du starOŚCińSkiego skazani zoatali: Na 

spośród których w pięciU stwierdzono '14 dni aresztu Majel' Rozenberg, na 7 dni 
brud i niechlu jstwo. Piekarnie tA z0sta1v aresztu Chana Kupke, na :>()') zł 'l'rzywny 
zamknięte. Ooieczelowano pieka 'nie: Le- A. Berliner. L. Leszczyllski. nlo. iOO złotych 
wina przy ul. Piot:-ko\Vskie~ 74, Berkana grzywny: Achmed Mulla. A. KUJaws~i; na 
Tlrzy ul. Wolborskiei 30, F'a.1 erajl,ma przy 300 zł: A. LedermaD' na 2;;0 zł T. WaJs~Hg 
Brzezińskiej ·H i Kuperwassera przy ul. i t. d. Dtu~i szereg 38 skazanych zaWIera 
Brzezińskiei 94", I tYlko trzy nazwiska polskie. 

Cztery nażwiska i cztery piekarnie fy. • Wyliczaniem metod żydow"kich nicze-

I Kronika snortowa------- natury,'po~~__:m:-imię ŚCiSlOŚ ~~"S;~~i·;r-
l 
dzić naletv lIle na posiedzeniu owem zg10· 

! Otw~rcle sezonu hokejowego. Wobec gzone zostaly I'ó\>łniet uwagi wogóle kl\l' -

I ~przYJaJących. wa I:unk.ów atmosferycznych stionujące techniczną możliwOŚĆ. sca len la 
; nag!ego obnlżen!a ~Ię temp(l;·~tury, uru, Wk()]\Cll nadmienia glę, te wobecnem sta · 
chomlono. w .. ł.odzl ~llkt.'- lodOWISk, tak ~e (/jum prac przygotowa w('zych Izbie Prz/'m. 

ł.6dzkle Teatry Poplame Ogrod.owa t8 ! ;u1: w nalbhzsza, nIedZ I elę rozpoczną Slf: Bandl w Lodzi zaletv w\'ll\o:nie na wy-
ł ~lotrkowska 2~5. W dniu .31. .b. m. , trady- 1 pierw~ze mecze. :\Iian?wicie seZlJn rozpo- świ/'tl~ni'J porlstawowych ' tru lności, któ-
gYI~:m ZWY?,za.1em od"będzle SIę \0\ esol.pk ( czyna . .1!\ . S .K S. -. ,u.1ll0Ii, .U p.c>zatem L K. rych rOZWiązanie. jest nieunlknion .. e. I) .. !Ie 
HY] C6tro~:s:. o,godz. ~4 I 2 w nocy. Udz!ał S . . na własnern bOIsku gra mecz tówarzy- scaJf'nle podatku ma być reformą celowll. 
w ,,~Ves61k u bIerze caly zespól ~omedJ~- sk1 Zs jedną z lokalhych drutyn. jarówno ze st.ę.nówiska skarblJ jak i /lO­

~ ~tro~ere;tkowy, ol"az zapro~zenI a.rtyścI. . "Nauka fazdy na lodzie !.KS. W dn. dz:- sPo6arćzego .. ~t6n'ljIl5t u~tltpni(' met?_d 
utortw crlnych numerów plóra zn:,-nvch SlelBzym z<lstal 'Otw81'iy na start ,. sporto- aktualne stanIe 'Iif: dopiero po_ UkOl~cz,enlU 

:kon ł I K.ompozytotó:v. 01'11.': flw\e o~: wym L. I<. S. kurs jazdy na lodzie pod kie- badali wstępnych. 
a e orkIestry pozwol., mIle spę(ł7.IC I'ownictwem do;::konalycb h ,twiarzy Zapi-

noc ~ylwestrow~ i ~ap0n:tn!cć o trosknc.h I sy u p. Piotrow~kiego, Ceny przystępne. f( ron;ka kaH"ka 
codZIennego tycIa. l rzeptc;kn/,. dekorH.le Zmiany w składzie Łodzi. W związku z 
pędzla art. maI. B. nyslewsklef\"0' Knsy meczem Makabi _ l. K. P ., kapitan związ, _ • .,- .s --
obydwóch. teatrów rozpoczęły· Jut przed- kowy ł~. O. Z. B. postanowił zmienić nieco Pokluł sąsiada nożem. Kazimierz Mi­
sprzcdd biletów. lÓklad Łodzi na mecz z Brnem. Mianowicie chera, zam. w Nosko\Vi~, pow. Kalisz, zoo 

stał kilkakrotnie uderzony Doiem przez 
Z Teatru MlefsIdego. W sobotę i w nie- w wadze muszej zamiast znajduj~cego się I sąsiada Kuleszę. Ofiarę nieporozurn!eń 

dzielę wiecz. najnowsza rewelaCja Teatru w słabej formie Pawlaka w ysta,p l Gluba I sąsiedzkich przewiezio!).) do !\zpitala św. 
Mjejskiego kapitalna komedja Acharna lub ~?tfryd ano W dalszych wagach ,:,<,y- Tr6joy, gdzie walcży ze śmlE'tcią,. 
,Migo" z udziałem J. Zak lickiej. W piątek 8tł:U~!I~by. bokserzy 1. ~. P.: Spodenklewlc2, "'!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!!!1!!!!1!'!'!!! 
wiecz. oraz w niedzielę o godz. 4 po pol. re- Wozn~ak l ewlcz,. BanasIak. Taborek, Chmle: l z: 

wclacja Bommarta "Ten, kt6ry wrócił" po Jews~l. Wurm l ~l.od~s: Brno do .LJclzl I ~ marginesie 
cenach zniżonych od 40 gr do 2.70. W so- prz~Jeżdża w na.1sIIDlCJSZY'!l składZIe, j~- • a 
botę o godz. 4 po pał. arcydzielo Schillera d.YD1e bez Koperz~a, który Jest zdyskwalI- Ech,a WYW·I~U 
,IntryO'a i miłość" Ceny najnitsze fI kowany. Za.stąpl go Franek. który wa]- au 
, W <> f d . l' " - . czyI już w Lodzi, zwyciężając Stibello. 

n e zle ę o. godz. 1 ~ urocza,. pE'łna Mecz ten odbędzie się w niedz:plę 30. o go­
se~tY,mcntu, ,poeZJI .. l hum~lru bajka dla dzinie 11.30 ,,,,. Teatrze RozmaitoścI. 
dZIeCI "KoPclU~ze~ , urozmal~onn barwne- B. K. _ Siła 11:3, W meczu bokserskim. 
~i wst~,~kaml, J~k e~nlucJ.e ~h~reoKra- odbvtym mi~dzy zespolami powytszych 
11.c~~c. sPI~wy. u-d?-IRI ~llkurl~f('Blęclu dzi~. druh'n, zwycięsiwo odniosła drutyna tech­
CI I In~e nIespodZIankI. B~rlzl.e lo yrawdzl- nicznie lepsza. Poszczególne spotkania 
:,eiż~~~ęto dla naszych mIlUSIńskIch. Ceny przedstawia.ią się następująco: . Kumer 
n . zwyciężył Bergera, I1ew wypunktował 

Sprawdzanie spIsu poborowych. Poczy- Zapkego, Parlzer niesłusznie wygrał z Lej­
nając od dnia 2. 1. 3;:) na przecią.!{ li dni w czakiem, Mosmam wy~rał \>łysok 'J ze Scho­
biurze wojskowem Zarządu m Lodzl przy dowskim, Borensztajn żwycl~tył Skalskie­
ul. Piotrkowskiej 16;:) wyłotony zostaje do go, Dorobski zwyclę:tył Lać>mana przez k. 
pUblicznęgo przeglądu spis pOborowych o., wreszcie Engel pokonał przez k. o. Per­
J9tł rocznil<a. Zainteresowani poborowi Iińsk i ego. 
winni się zgłosić w /<rodzinach urzędowych 
I sprawdzić, czy wpis na listy poborowych Kronika t10S"10dllrCOZa 
:został prawidłowo dokonany. W wypadl<u 
dokonania poprawki. pobJrowi zmuszeni. 
61\ przedstawić odnośne dowody. (k) 

~'~I"" 

Kronika po1"cy-na i sądowa 
Ziłerzenłe wozn z samoc~,odem, Na szo­

sie aleksandr'J\vskiej samo.:h6d d r'; 1 rowy, 
prowadzony przez szofera J6z ef ~ l miń­
.. k ip"'o z '\Tartv. 7dpfzvl sil' z wu :, m wiE" 
~n iaka ZV!1:munla Pudreck iego z Luto­
mierska. Wskutek zderzenia Gumińsk i u­
derznny dw:;z lem wo.:u doznał ci.:ł.kich ob­
rażań klatki niersiowej i prz('wieziono go 
do szpitn 111. Oha konie zostały zahite, wóz 
i snml)chód mocno uszk odzone. Pudrerki 
doznał równil'ż uszkodzeń ciała. Policja 
wdrotyła dochodzenie. (k) 

Zamach samObójczy. W komórce na po­
dwórzu przy ulicy Siennej 7 w celach sa­
m·nhÓjrz.vrh strzplil rIo ;;irh;p z "l'\\'olweru 
](on»tnnty T.ec inierski. I(ula pr7.rhila L('ci· 
n!el'skiemu I('\\,e pluro, nnnnC'!!o w stanje 
ciężkim odwieziono do szpitala. (k) 

Ostatnie dni DabY'wanl~ śwłallectw 
przemysłowych. Izba Skarbowa w Lodzl 
wydala zarządzenie, aby we wszystkich u­
rzędach skarbowych na ostatnie dni roku 
bie~. Ul'urłJomfone zostały w kas'lch dla 
sprzedaży pntentów dodatkowe okienka. 
Zarzlłclzenie to stal w związku ze spodzie· 
wanym wzmo2onym ruchem IV kasach pa­
tentach w okresie poświątecznym, dotych­
czas bowiem ogromna większość istnieją­
cych przerlsiębiorstw (okola 70 pI'OC.) nie 
nabylo świadectw przemysłowych. Sprze­
dat patentów odbywać się będzie dó 31. 12. 
l'. b., z dniem zaś 2. l, 35 rozpocznie się 
kontrola przedsiębiorstw. przyczem do ce­
ny sprzedawanych patent6w doliczane bę­
do, kary za opóźnienie w wysokości 1 proc, 
m i esięcznie. (k) 

W sprawIe scalenia podatku ptzem. w 
włókIeDnictwio, Przystp.pując do wyświe­
tlenia. czy f w jakiej mierze motJiwe było· 
by scalenie podatku przomysłowego w 
włókiennictwie na tej z8.BarJzl~, t.e pobór 
podatku przypaŚĆ ma na faz~ produkcJI i 

Upadek, W klatce schorlowej domu przy sprzedaty prz~dzy, Izba PI·zem. Handl. 
ul. Jelierskiej H wsl<utek potknięcia się . zwolała onegdaj konferencjt: informacyjnl\, 
upadła 42· letnia Stefanja Kneała. Upadek j Konferencja Ujawniła, te rzeczoznawcy z 
był tak fatalny, :te I{acałowa odniosła u- ramienia poszczególnycb organizacyj re­
szlwdzenie czaszki i wstrząs m6zgu i w prezentujących przędzalnictwo zgrzebne u­
stanie nieprzytomnym przewieziono jq, do zaletnili motliwc>ść scalenia od szeregu do­
szpitala. (k) - ~ . - ., datkowych poaunięć In. in. organizacyjnej 

L 6 d t, 27 !fl'udnla. 
W numerze świątecznvm .,'1 publik l" 

rojawil się wywiad int. Wo;e", dzk~pgo, 
kcm:ear'>'a rz"dowego m :aeta Lo<f~i, VI ktt.­
nm ten usiłuje w ilHere.;;ie w·,u,nym i 
czysto osobistym atakować obóz narod,). 
~ y, W wywiadzie P. Wo.leworlzki ,\\ lerdz:. 
1:(' obóz narodow\! nie mó~fbv ,.. Lod1i 
tzą.d7.ić nawet przy :m wzg-;ędni'" iO rad ­
nHh, a wys~apienle radnych ~hadecji 
\l'o~óle uniemożliwia to ob'nowi narodo­
wemu, ~dyt do tell:o potrzeba 'li dwóch 
trzecich Idosów c>lte.1 rady miel ikrel Po­
n.ewa:t obóz narodowy nie p'J6iada tei i!l)­
śc! i większości, więc ani nie bę łzie mMł 
zaeiąg-ać pożyczek. ani rZl\cłzić. Sen~ ""'\'­
wiadu jest taki, 1:e wobec tll~O \" Lodzl 
powinien być komisaryczny preł' dent, p. 
Woiewódzki . •. 
. Potyczek. oczywiścle, obóz narodowy 

11le będzie mól(ł zaciągnllć, ałe te! WCB 'e 
nie zamierza tel1:o czynić i chyba tem nie 
zmartwią. sip. obywatele miasta Lodzi. A 
:eośli rhodz'i 1 rząd v normalne. to obozowi 
r:arodO'\'.'emr wystarczy kwali "Iko\\ ana 
większość, a zbędne są. dwie ;"zecie w 
myśl oświadczenia in1:. WOlew6 h kiego 

p, WojeWÓdZki pisze chvba ~lly swój 
wywiad pod adresem :\1' inigterstVla Spraw 
\-"'ewnęlrzn"ch, na które chcialb ', t4 dro­
~ą. wplynl\ć i wyprosić Bobie PJiladę ko­
misarycznego prezydenta mIasta Lodzi. 

• • 
Dnia 24 b. m. upiynąl termi::; .składa­

nia na ręce komisarza rządowe~) p . Woje­
w6dzklel(0 protestów prZl:!ciwk) VI ybo­
rom do z8l'z,\du miasta. ~a.ine pfotesh­
nic wplynęłv . wobec łeJZO zaraz 00 ~,, ' ę­
tach wvslanv zostanie pr'ltok61 lo )b(rc7Y 
z posiedzenia rady miejskiei na ~ 'ce 1\'0:(, ' 
wody Hauke-Nowaka do zatwierr zen:a. 

Je:te" wład~e administracyju<l powat­
l!le potraktuls sprawę, to, ze w'l(jędu na 
konJectnoA~ ryehte~o uchwalenI.! budte­
tu, wybory zostaną Bzybko zatwlprdzone. 
Ryć mote jednaki te trwać b~dą bard2.0 
długo. . . _ ... , .. _ .. c....,'-__ ._ .~_. _ .__ _ 

L ó d ź, 28. i2. - N a szosie pod Tu­
s ZyLem znal e ziono zwłok J 40-letniego 
Antoni ego Pycio, mi.eszk al'ic a Tus zy­
na. 

Dochodzenie p ol icyjne ustaliło, że 
Pycio na ~kutek nadmiernego spoży­
cia alkohohJ, padł nieprzytomny i 
zmarł w rowi e przydrożnym . 

Skarg.a robotników 
Około 40 robotników firm\' Tajtel­

baum (Grabowa 5) wn i o sło skargĘ do 
SąDU pra.cy z powod,u niewyplacenia 
przez zarząd fabryki nal eżności za urlo­
py, oraz wydalenie z pracy bez wymó­
wienia U-dniowego. 

Orczyk zał.a1wia porachunk.i 
W K sawerowie Władysław Plocz\'ń­

ski na padł na M a.rjana Andrze jczaka, 
który nie oddał mu pożyc zon ~'ch 2 złą­
tych i orezykiem roztrzaskał mu 
cza,>zke, 

Płoczyńsklel.ro a resztowano- Andrze­
iak zmarł w szpitalu. 

Przed zatwierdzeniem 
wyborów 

w terminie prek luzyjnym t.}. "o 
dnia 24 b . ID nie wpłynęły żadne rro­
te·sty w zwięzku z d okon u.nrmi wybora­
mi do zar:ądu mIa s ta Łodzi tak, że 
wczoraj k"m i"'arz i n ż . \Vojewóchki 
przyst:;tpi} do przygotowania odpowlied­
nif.'g'o pisma d o 'Wojewody, 

Pismo wyjdzie n aidr:. lej w pią.tf'k. 
Odtąd spr awa zatwierdze n ia zarządu 
mir.sta znajduje się w rękach woje­
wody, 

Pod kol.~~ni poeIągu 
.Na torze Łódź-Kutno 59-letni 

Płomski idąc s zynami wslm tek nieu­
wap-i w p adl pod pOCiąg i k oła obcięły 
mu nogi. R a nn y zmarł w szpitalu. 

Samnbó JstWtQ i wyparl1ek 
'v mieszkaniu \\ la sn cm przy ul. 

Nawrot 19 powiesi ł S IQ IO-letllia Anna 
May. Zwtok i despt:'ratk i . zna leźti są.­
!liedr.i. Pl' zy czy n a nieszczęś liwego kro­
ku Je.st ni eznana. 

W mles zkan iu swy ch pra codawców 
przy uL Z aga j nik owej p(ln l ó~j śmierć 
wskutek zacza dzenia służący 40-letni 
Jakób Mazur. Zwlok i znaleziono dopie­
ro po kijku dni ach . 

nom schadzek 
Ukarany zostal p r zez sąd grodzki 

rcak Blaustein z u l Łag-i e,vnickiei 19, 
za to, że utrzymywał w s 'wem mie­
szkaniu tajny dom scharhek dokąd 
7.:wabiał nieletnie prostytutki. 

\V cZI'lsie rewizji w mieszkaniu 
Blaust('ina poJic ;a za s tała dwie prosty­
tutki w wiekl1 17 Jat. Blaustein ,; kaza­
ny zastal na 8 mies. więzienia . 

Z ryrku p,racy 
W sprawie utrr.ymania w ruchu 

zakładów Schloes$el'ow8J,iej Manufak­
tury w OzorkQwJe zatrlldniajQcydl do­
tychczas 3000 robotników, a d7 i erża­
wionych po upadlości przez Żyda vo­
gla, w dniu wczorajszym odbywa1a się 
konferenc ia na którą przybył również 
in::tpcktor pracy. 

Roll otnicy z~orhi1i s i ę n a pracę 
przy 4 IHosnach Nie na !'l t ąpiJ a ierJnnl{ 
ugoda \V kwe8t ;i. 7aplaty dod ~ t!<o wej 
za god7.iny, nadliczbowe, oraz pr'icę W' 
nocy. 

Z konkluzji rokowań wynika. że 
prawdopodobnie Vogel naclp. l będzie 
dzierżawił zakłady i w i'u chu nie bę­
dzie przerwy. 

I 
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27 grudnia minęła Iti rocznira Powstania Wielkopols·klego. Poznan aZlen tpn on CD 00Z1 curocznle o. uroczyście. Na zd i ęciu 
poczet y sztandarowe, ktore "świetniły naboteństwo, odprawion~ za po ległych w Powstaniu WielkopolRklem. 

Dotąd aresztowano 12 p odeJrzanych osobników 
P o z n a ń, 27 grudnia. 

Wstrząsająca zbrodnia, której ofia­
rą padł przed świętami 27-letni postc­
ł'unkowy III komisarjatu na Wildzie 
Bolesław Szałkowski, wywołała po­
wszechne współczucie. W pobliżu miej­
sca zbrodDl, przed piekarnią Ha ndk ego, 
gdzie dokonano włamania, na Górnej 
Wildzie 22, i na Dolnej Wildzie, gdzie 
znaleziono zwłoki śp. poster. Szałkow­
skiego z zaciśn iętym kurczowo rewol­
werem w r~e. gromadzili się przez ~ 
niedziałek i wtorek liczni przechodnie. 

Władze prokuratorskie i policyjne 
.prowadzą śledztwo. Świt;'ta nie spowo­
dowały w tei pracy żadnej przerwy. 
Szukano i sprawdzano alibi różnych po_ 
dejrzanych osobników w środowisku. Z 
którego rekrutu.ią się zbrodniarze. 
Zgromadzono iuż szereg poszlak i do­
wodów. a nat:vchmiastowa oraca pości­
gowa, prowadzona przy oomocy wit>l­
kiego zespołu służb\' śledezej. Dosługu­
jąceJ sie mnóstwem środków technkz­
nych nowoczesnej krymin&.list:vki. da 
zar;ewne niebawem już konkretne wy­
niki. 

W zwię.zku z zamordowaniem P'-'­
stenmkowego śp. Bolesława Szałkow-

Zasłużony kapłan 

ski ego policja przeprowadziła liczne 
obławy. W wilję, w rejonie komisarja­
tu I, przytrzymano trzech podejrza 
nych osobników i osadzono ich w are­
szcie policyjnym, w rejonie komisarja­
tu III przytrzymano ogółem 12 podej­
rzanych osób. 

W komisarjacie IV ujęto 3 podeJ­
rzanych osobników i osadzono ich w 
areszde policyjnym. 

Dziś w godzinach przedpołudnio­
wych prof. dr. Horoszkiewicz dokonał 
w zakładzie medycyny sądowej sekcji 
zwłok śp . po-ster. P. P. Bolesława Szal­
kowskiego. zamordowanego na Górnej 
Wildzie. 

Protokół z sekcji, ukol'lczonej w po­
łudnie. wraz z orzeczenieIL prof. dr. 
Horoszkiewicza przesiano sędziemu 
Norskiemu. 

. Smrerć pod kołami pociągu 
St,,.as~ny wypade k pod Żninem 

Ż n i n, 27. 12. Na przestrzeni kole­
jowej pomiędzy Żninem a Szubinem 
pociąg osobowy najechał i zabił na 
miejscu Joannę Dominiczak z Ulano­
wa w pow. szubińskim. Tragicznie 

zmarła cierpiała na obłęd religijny 
i wyszła krytycznego dnia z domu. 
Błąkała się ona po połach i weszła na 
tor w chwili, kiedy przejeżdżał pocią.g. 

Postrzelił swego ojca i strvia 
Hrwawywynik fatalnej spr~ec~ki 

L e s z n o, '1:7. 12. Niezwykle krwawy 
wynik miała sprzeczka, jaka rozegra­

prawej łopatki i stryja, raniąc go cięż­
ko w szyję. 

ła się w Mierzejewie, w pow. leszczyń­
skim, pomiędzy Stanisławem Gubal'l­
skim a jego ojcem Wojciechem 1 stry-na emeryturze jem Władysławem Gubańskim. W 
wyniku kłótni Stanisław Gubański 

R yd z y n a, 26. ł2. - Z dniem l-g() postrzelił z fuzji ojca swego w okolicę 
października rb. pożegnał ks. prob. Jut-I 

Obu ranionych przewioziono w ~ta­
nie bardzo clQżkim do szpitala w Po­
niecu. Sprawcę strzelaniny, StanJsła­
wa Guballskiego, który zdradza silny 
rozstrój nerwowy, ujęto i osadzono w 
areszcie. 

tner parafję rydzyńską, odchodząc na 
emeryturę . Uroczyst-ość odbyła się w ••• • • 
obecności ks. dziekana Śramkiewicza z 8 ml1eslęcy wlęzlema prowodyra sanacyjnego, zamieszkałego 

we wsi SUbkov,,'y pod Tczewem. 
Pawło:wic, który o.dlpr~wił uroczy~tł\ I za bestJ"alski napad 
mszę sw. Po mszy sw. zegnał ks. dZH~-
kan Śramkiewicz ks. proboszcza w imie- T cz e w, 26. 12. Na wokandzie za­
niu parafjan, podkreślając Jego zasługi miejscowego wdyziału karnego są.du o>­
jako włodarza dusz i gos.podarza para- kręgowego w Starogardzie, na se:;:ji 
fii. Społeczeństwo z żalem rozstał() się wyjazdowej w Tczewie znalazła siQ 
ze swoim patronem, wielkim dobr()dzie- sprawa karna 43-letniego Alojzego 
jeIJI i ()fiarnikiem. Schwarzwalda, karczmarza i znanego 

Akt oskarżenia zarzucał Schwa.rz­
waldowi, że w dniu 30 lipca 1934 roku 
w Subkowacb napadł na wychodzącego 
z mieszkania Józefa Fredera z Subków: 
którego sztabą żelazną. ciężko poranił 
w głowę. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy sąd okręgowy pod przewodnictwem 

w głowie meble poprzestawiał. - A długo go znaliście!? 
Sędzia pokiwał głową: pewnie, jak się I - Z tydzień bydzie. 

kto siedem razy żeni, to widomy znak, że - I co tak odrazu polecieliście do ko-
całkiem zgłupiał. Słuchajcie Skowron, aściola? 
warjata wy nie udajecie? - No proszę Sundu, przecie pińkami 

- 10 nie SkowrOll, jo nic nie wiem. ciskał. 
Pan sędzia udaje. - No a co potem było? 

Zawołać świadków! - Dziecko, Marcyś, proszę Sundu. 
Woźny z wielką paradą wprowadził na ~ Ale ze Skowronem. 

salę 7 ton Skowrona. Jedna mogła być - A rzucił me. Wdział nowe portki, 
matką drugiej. Zdawało się, że wieś przy- piniądze z za obraza wyciągnął i poszedł. 
słała wszystkie spóźnione babskie roczni- - Na nowe zaloty, co? 
ki do poboru. - Tego ja jut nie wiem. 

- Znacie tego, co tu siedzi - sędzia - A kto był przy wa.szym ślubie jako 
wskazał ()skarŻ')ne~w. On mówi, że nie na- świadek? 

Frosze wstać I zywa się Skowron.- - Jakób Patelnia. On tu jest. 
- To on! - Franc - nicpota, ten - Patelnia, znacie tego człowieka -

istny - ryknęły baby chórem. jak w ko- sędzia wskazał Skowrona. 

W· · k· S· b d ściele. - Tak, to Skowron, popiłem z nim nle-

le)S I Ino ro V -No widzicie Skowron, co będziecie raz. Bułem na jego weselu. 
udawać, nic wam to nie pomoże. Wszyst- - .1 a którym? 
kie wasze tony was poznały, choć tyliście - A na wszystkich. 

Sędzi .. spojrzał na rosłego chłopa, któ- z niemi po 3 dni z każdą. A my mamy - Jakto? 
rego dozorcy posadzili na ławie oskarżo- jeszcze lekarzy. ~ A no tak. 
nych i rzucił: _ 10 nic nie wiem, to nie moje baby. '- Czy on wtedy udawał warjata. 

- Wyście Franciszek Skowron? - Która z was była pierwszą toną? - Un taki głupi nie jest.. Dość dobrze 
- Ja nic nie wiem, nie pamiętam, gło- - Ja - szepnęła wstydliwie Jagusia godoł, i do rzeczy mądrze się zabirał. 

wa mnie boli pa.n sędzia się chwieje. Skowron, z domu Ciele. Ja jezdem tą Woźny wprowadził drugą zkolei Sko-
Płatki, płatki, płatki!.. ochfiarą i moja Marcyś tysz. wronOWq, Magdę z domu Nienasyconą. 

Publiczność i stary głuchawy woźny - To macie dziecko? - To \·asz mąt? 
wyciągnęli szyję w kierunku strzeżonych I -A ino. - Taki un mój jak i tych szuściu ko-
"kratek'· Siedział na nich chłop w wię- - A jak z tym ożenkiem było? bit. 
zieunym kitlu, ~ głową po.obwijana, brud- - Ano p~'zYBzed~ na wiljom zeszłego - A Ślu~ z. nim bral.iśeie? .. 
nemi chu.stkaml. M.aca! Slę co cbwllę .po I· 'oku ~o WSl I ~~da .• ze Jest Skowron. ~hłop - A Jaku' to ". kn"'CIC]p. ~ "I\H'P by-
potylicy t stukał pięŚCią w czoło. dając był slełny !lIDkamI bez chału.pę CIskał, !~ zapalone. 
znać wszystkim przytomnym, te mu ktoś to i ponieślim na zapowiedzi. j 'Vreszcie woźny wywołał ostatnią 

sędziego s. o. Wasilkowskiego wydal 
wyrok, skazujący Alojzego Schwarz­
walda za wyżej wymieniony czYn na 
8 mieSięcy więzienia, z zawieszeniem 
na 4 lata. 

P'ożar zabudowań 
g·ospodarczych na Pomorzu 

T c z e w, 26. 12. W sobotę n d ra.­
nem olwlo godz. 3 z nieustalooych na­
razie przyczyn wybuchl wielki pożar 
w zabudowaniach gospodarczych rol­
nika Ignacego Czaski w Tuszy, w po­
wiecie tczew"kim. 

Pomimo energicznej akcji ratunko­
wej, jaką przedsięwzięła okoliczna i 

.miejscowa ludność. Rpłonęla doszczęt­
nie wieli,a mUJ'owana stodola wraz z 
nagromadzonem zbożem oraz narzę­
dziami rolniczemi. 

Straty, powstałe przez pożar, jak 
dotychczas ustalono, wynoszą. 12 tys.. 
Złotych. które pokrywa Zakład Wz~ 
jemnych Ubezpieczeń w Poznaniu, od­
dział w Toruniu. 

Policja wdrożyła energiczne śled7-
two, w celu ustalenia przyczyny po­
żaru. 

Bomba w młynie 
War s z a w a. 27. 12. W OżaJ'()O 

wie pod Warszawą w noc wigiliJnlł 
nastąpił w młynie Baptysta Lipszyca 
wybuch bomby. Młyn uległ całkowi­
temu zniszczeniu. Pożar zostal uga.­
szony w kilku godzinach przez ok.o­
li czne straż·e. 

Miejscowa ludność twierdzi, że 
bombę rzuciła jakaś tajemnicza or~a.­
nizacja A. N. C. Aresztowano około 
18 osób. (w) 

Wypadki podczas świąt 
Warszawa, 27. 12. Podczu 

świą.t Ofiarami rozpraw nożowych pa­
dło ogółem 36 osób. Wskutek wypact­
ków tramwajowych i samochodowych 
rannych było osób 12. 9 osób popełni­
ło samobójstwo, z czego 2 były śmIer­
telne. wśród nich inwalida artysta­
rzeźbiarz Jerzy Łopuszański. Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło pomocy w 230 
wypadkach. (w) . 

Pożar fabrykI sukna 
Lwów. tPA'l') z Leszez'kowa c». 

noszą. że \\ pierwszy dzień świąt o wo­
dzinie 6 rano wybuchł pożar w wielkit"j 
fabryce sukna i koców R. Zurowskiego 
wsk u lek na~romadzenia większej ilości 
drzewa koło Di~a. 

Oprócz fabryki spł()nęły Ir()rzelnia l 
'llłyn. 

Szkvdv materialne bardzo znaczne. 

PrzeJechał go wóz 
Ł ó d ź, 27 12. Na dworcu Łódź-Fa­

bryczna przejechany został przez wóz 
ciężarowy Józef Zieliński (uJ. Prze­
jar.d 69). Zieliński doznał złamania 
klatki piersiowej i w stanie nieprzy­
tomnym przewieziono go do szpitala. 

!!!3 

BACZ BY TWOIM BYLO CELEM 
BYĆ I ZWIERZ~T PRZYJACIELEIII 

Skowronową JaDową z domu 2:yła. 45-let­
nia babina weszla na sal~ w chuście. splu­
nęła w kierunku. gdzie siedział jej krót­
koterminowy mąt i stanęła przed siędzia.. 

- Wyście przedtem byli wdową? 
- Nie dosłyszę. 
- Wdową byliście? - krzyknął znie-

. cierpliwiony sędzia. 
- Katoliczką jestem, tak_ 
- Braliście ślub ze Skowronem? 
- Brać brałam i to w dwa łata po 

śmierci Ś. p. pierwszego męża Jakóba. 
. Skowron przyszedł z papiurami. obejrzał 
chałupę i mówił, że się chce tynić. Tak 
my poszli do stanu cywilnego i wszystko 
było w porządku. 

- A po ślubie było w porządku? 
- Pierwszy dziel'!. to nie mogę narze-

kać. Był miły, a kochał gora,co. . A po­
tem zwiał i więcej się nie pokazał. Tera 
to on głupka udaje, a przuclzl to on taki 
nie buł, mąż był - dziś go niema. A 
zresztą jo tyłko o jedno proszę sądu, chce 
mie.ć te święta spokOjne i nie być jego źu­
ną. 

- I my tysz!! wrzasnęły pozostałe Sko-
wronowe. . 

Sąd udał się na naradę. Skowron i'lko­
rzystał z tego, zdarł chustę z głowy, po­
kazał język ostatniej swej żonIe, a do 5\\.e­
go weselnego partnera zawolał: Te Ja,.­
kób dej ćmika, bo mi się palić chce. 

Gdy bąd wrócił, Skol\l'on znowu pukał 
się w czoło. Zdawało się, że nie rozumiał 
jak sąd wymierzył mu 4. lata więzieni~ 
i to akura t na "amą wigilję. Telł. 

J 
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Spadek zbyłu w świetle cyfr 
Zrowmialem zjawiskiem w okresie 

ogólnego kryzysu gospodarczego jest 
zUbożenie drobnego kupiectwa i rze­
miQsła w Łodzi. W porównaniu z u­
l:ł'ieg-lęmi latami handel skurczył się o 
67 p~·oc. W świetle cyfr w roku 1932 
było 28.934. zaldaJów haJ1dlowycl1 -
zaś w roku 1933 o 1.745 mniej, nato­
miast rok bieżący notuje spadek w su­
:m.ie 4.002 mniej. Poważny spadek da­
je się również zauważyć'w większych 
pr~edsiębiorstwa.ch. 

. . W związku z calkowitePl zuboże. 
niem niektórych gałęzi handlu, przed-

C1 w rnektól',fth dz,ieJzinacb nawet do .s tó j l powodu braku zaufania nabyw­
PO proc. . ' -v ćÓ,\~do l'Ozpowszechnionego partac • 

. Nie wiele weselej jest w handlu. W twa, t,. j. ~ wy:konywaniem robót sp oso· 
. świetle cyfr - qa.ndaI w Łodzi prz~d. bern. d-omO\';fJl\, dzięki czemu na ryn­
stawia l1ię na,st~pująco: Grupa drzew- 'ktl ukazują się ta:ń.sze wyroby, jednak­
na, obejmujfl.~ą. wyroby stolarskie, ko- ie bez wartości. 
loJzlejskie, cię:slelskle, bed..~arskie ' i Grupa', s~órzana uj plUjąca . wyroby 
koszyka~ski&. datuje 'znaczny spadek sze:wckie, ;·'chelewkarskie, Tjtmarsl;tie, 
~bytu, pr-zyC2)&1,ll W ~~wod~le eif\:3ii}l.. siQolarskie,< g-&.. r·pal"~kł:ę. intrQligator­
skim stwłerdzon~ calkowity:,. zasM-i i ., s~i-e. 'notuje spąjek zbytu: do 60 I,ll'OC: 
wielkieętraty z ".p,pwodu Et;,ą,ku Jatki!:hi · ';: .. G~uną ~u~ł'll:~ OS9):>is.tych, obeJ1puJą­
kolwiek zamówień. - ':." '':" .. '> , ",,:ca ·~~wÓd, frYZJerskl .1 fotografIczny, 

W grupie włókienniczej- pa.nqJe: ,;,Z<Rljiiqąje się w wyjątkowo złem pol?­
wielki chaós z racji llie's'pot~kanejżę.ni1i '~ racji wtmożonego uprawlama. 
konkurencji ze str'-ony cha.Jup:n,łctwa .~i'):P:Okątnje tych , ząwodów, pl'zez osoby 
zredukowanych czelaJn iltó:w. , Ol'u,pa: ';: pje~stadające kwa.lifika~ji! a upra­
ta obejmuj4ca: kapelus~tc~)'V01 ' czap'" " wmię;ee ,zawód domokrą.zme. SpaJek 

.. stawiciele tychże, by uniknQ,ć obowią­
!ują~ych ich o.płat skarbowych, po.iat­
ków, obrali sysŁem "koczowrticzy" -
~hodząc po podwórzach i mieszkaniach 
w pos'zukiwaoiu nabywców doraźnie. 
Inni zaś, mając jakie takie lokale, sta. 
rają się · D świadectwa bezpłatne. 

Największym wrogiem dro.bnego 
.handlu i rzemiosła je,st anonimowy 
kupiec i rzemieślnik. Jeśli cheJzi o. 
rzemiosło, konsekwencją takiego stil-

nu jest wzrastające bezrobocie, a wla­
ścicj~le 1Akładów dążąc do utrzymy­
wania wykwalifikowanycl1 pracowni­
ków, 'zmuszeni są redtlkować dni pra- , 
o)". Drugim najwiQks~ytn konkuren­
tem rzemiosła jest bardzo ro~po­
wl'Izechl,lione na terenie wojewójztwa 
(b.ałupnictwo, a mianowicie: kra.wców,' 
szęwców i t. d. Również należy pod­
kre~lić konkurencję ze str<lny warszta­
tów więziennych, jak zakłady ' stolar- ' 
slde w kaliskim więz'ieniu, w Łodzi: ' 
s"zczQtk,arskie. koszykarskie, introliga­
totskie i t. p. - nawet w . przytułkach 
i internatach miejskich prowadzą 
konkurencję niektótlch ~rtykUłóW, 
któ.re nastęPnie ukazują się naryl)­
kach po cęnach niższych. Rzecz pro­
sta, żę zakła jy te nie zobowiązane są 
żadnemi świadczeniami na rzecz Skar­
bu państwa i ubezpieczeń, przez co 
znacznie taniej mogą produkować. Nic 
więc też dziwnego, że kurczenie się 
produkcji. datujące się już oj roku 
1930 w doble ohecnej doszł6 do 70 proc., 

n!ctwo, krawiectwo •. tąp'~cerstwo~ " k'łś- tef.)b,~?nży: ~ynosi 50 proc. _ . 
nIerstwo, powroźmctwo, .'sZ~Z()~k~r- i~NąJmn1eJszy spadek zbytu notuje 
stwo,' baJldażownil!!two, stmulilf'rstwo 'grllPa. ,spozywcza, obejmująca działy: 
i wyroby frenązli -r wykązuje pr~e~i'zeźnic~o-\vęq1iniarski, cukrown~ctwo, 
ciętnie svadek od 50 do 80 proc. piekarstwo Grupa ta w mniejszym 

Również spaJek zbytu podobnię stopniu odczuła pnewlekły kryzys go­
notowany jest w grupie metalowej, spoJarcży, jednakże perjodyczna nie­
obejmującej wyroby: kowalskie, śJu- maI obniżka płac urzędniczyc;l1 oraz 
sarskie, blacharskie, z.egarmisŁrzow- zastój w przemyśle, ujemnie wplynąły 
skie, jubilerskie, grawerskie i kotlar- na zmniejszenie się konsumcji, która 
skie. Szczególnie, w branży jubiler- w p~równaniu z 1930 rokiem wzrosła. 
skiej i zegarmistrzowskiej istnieje za· do 20-25 proc 

I Naglówkowe5!'Owo . (tłusto) 15 groszy, kaMa 
qalsze słowo 10 groszy, 1) liczb = jedno słowo. 

. j, w. i, a = ka2de stanowi 1 "lawo, Jedno ogło­
szenie nie mllże przekraczać 100 .słów. w tern 

5 nagłówkowych. ' 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollłoszenla wśród drobnycb: l-IsOlOWY mUlmetr 30 groszy. 

Znak ofęrty naprzykład: z 18 g-~, n 27,45. d 1790 
i t. d'l = 1 słowo~ 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
.. ię do godz. 10,30. w soboty i dni przedświj\­

teczne przyjmuje się do godz. 10,1'5 

Skład &> ~' .. AkuszęJ;ka l{rawiec Ballol 
kolol)jalny ~ wyszynkiem ł ple· .. :.!: ROZMAITE • Kleinw!ic~terowa E'ozna.)'\. cen· G~~e móglby sie osiedJi~ k,ra- Mlejsc!,wość ' obpjetna. Znaf!l 
karm!l wp;o,' od Jfóspodarza do - trum. ulIca Romana SZł'mań· Wlec OfNty -d o Oredownlka ws~elkle prace bIUrowe. polRkl. 

1:6
• T€L li 
Najkorzystniejszą wrdzierhwien a. Biskqpice po· Akuszerka KraJ"ewska skil'l{o 2 oierwszE' oietr.o lewo, :Poznań zd 00 9'~ ' nipm,i.ecki. maszynEl wY/o ~'eno-

WIat Poznań. zqg 39947!8 drull'l dom od olacu ŚWlętokr~y'l[ ]1. .IlTRfJI, Z praktyką. samod1lJel lJa• 
partję paniom oraz panom poleca 
Echo. Poznań. św. Marcin 68. 
Prospekty odw rotnie darmo. 

1 k 2 skie~o zdg 1503ól/6 :;;-6. S'iUKA POSADY SZUkRl1} posady. Oferty KurJer 
Piekarni, poznań, ~trze e~ a. . ~ .. ii Poznanski zdg 38 840 

zd 39581 skład kojonJa!ny wraż ~ ~!e!łz- prz} pIliCO !$Wlę t9krz)"skun pr~YJ- . Oddam Ogloszenłll do 30 slów dla poszu· U d Ik d"'" , 
~aQlem od-dam zaraj1 w dz!el'Ża- JOUJe pnm~. ud'flela porany. po, kon~eliję. alkohol. ~\lrt I detlll. kujl\cy,ch' posady w tej rubrYI'e rzę n gospo arC_ I 

Wdowiec 
bezdzietny wla~ciciel kamienicy 
wartości 220000 poszukuje odpo· 
wiednil'j żony. wdowy lub panny 
lat 30--40. Zgloszenia z foto~ra­
f.ią która sie zwraca pod •. Wda. 
wiec" : Biuro OA'łoszcń. Byd­
goszcz. Dworcowa 54. lig 14 309 

we. Oz~slaw Wojtkows.ki Kot. mocy polozntc~eJ . telefoll 27·71. ZglO&~ema Or'ldOWnlk. Poznań oblicZllmY ~ Jedn"'J trzeciej cenie la t 2fl. S~kola R>lrueza. więcej 
lin. powiat Jarocin. IId 40 091 ąd S915~ zd 89 864 dtobnych. lal praktyki 1~ roku $amodziel-

ne/·.kHwalelzY<[$!. jezyk. pismo 
po skle. niem 'eckle sZ\lka pooady 

Leśnle~y zaraz lub pMnipj. Ofert}' Ku-

~ ~ ~ila fąchowa z chlnbneml !iwia· 
rigll_I!!!ii.~ Poznań<'Zyk. l'I t 30, silny, zd!'6w. der Pozn'lńeki zdg 311121 

Hf'ct.wami i poleceniami z kilko· Poszukuję 
. IPtn łl\ prnlł;tyltą. z wszechstronną posady !'raczki lub nokojowei w 

(plyty): 19.20 •. Królewskle mia- dr. J. Reguły; 19.011 reeltal śPie w. \Vlarfomol\<'lll z gosl! . .lp§ne~o .. ho- wipkszym majątku od 1 atycznia 
stQ Uiecz Pl'ze7; los 101< ,zyw(h:one" 19,20 .,Królewskir ml&--sto Bieez rlo~lanf'go oraz ~sll1zkowoŚ!-,1 Ie- 1935. . Wlarfy.,tawa Preisówna. 
- wygI. p. Kaszycki (tr. z l{ra· pr71e~, los Ski"Zywdzone"" l'iyltl. S. §.nl"J. gospod~rezf'J i \{aso.wp). na· Pu~zC2ykowo Żahorz .. , poczta Ko­
kowll); 19.30 króbki ltor:c~rt wl- Ka"zycki; 22.15 koneect bcz<'ii wskroś suml:n/1Y. ObOWI/lzkow1· ~trzyn. pow, Poznań. Magle 

reC,.ne. motorowe. ~i1n(>j kon· 
słl'ukcJI poll'('a Bol(>81a", Kap· 
cZYM!lld f..ó·di. ł'odrzPczlHl a3 -
Firma egzystuip orl 1889 n 12 ~4 

leńskich revelll""ów ?od dyr. z plil't: 23.35 d. C. kQl1ce~tu źll,cz"'ń ~kromnych ~ymngllń. poszukUje zdg 39176 
Piąle~. 28, U. tUM r. J " ! t" k' (t .nl"t po~nrfy 1E'~nl('zE'l\'o , borowego. 

'.' :WARSZAWA ." 

erze a :>W ę oc,.OWS legO r. z ~ "', • ,..' str.z/iI"1\ łub inne; Zlł żonlłłel'to 
G.45 audycją jlora.."llla: 12.10 WjJ.n~): 19.60 wilH]orn()~d sportko- Lw6w _ 13.05 plrt,: 18.0& wzo:lei/nil' ,PRmotnl'-go. okoliC'" o- Naimil8~ ~re~eo.t ~lIIia.dkowY 

to instrument mu'lvc'luy 
Bilard 

fran(!fJsK1 ko.mpletny, 

koncert ze~/)oln J . l~ronta: ll!.45 we: .1I.on muzyka ·lokka. WY" 0- "RO:mlOW8 z ~reyerh";dem" fe- hCljptna , ł..1llik1!WfO z!!'loszenio. m~ra. 
. .spatcer] <lGziel,cl kdo l:łt illediąill" n~~wqYi orkieN~tra Pt' .~. '!IJ,kdyr. Ijeton red. WI. l<ras!l<>"'Le('kie'/lo' ~Zll .r,1zef Soko\\icz . . Splawl ... 
\l(yg. "r.. U\8o a..i 18.00 'jzlen' _8nl1\.Ii~a ,Ii,!",ro a I .t> f' ~ftn- 1900 plyty- 2.'J.30 nlrtv. ,.' ,,"C'zta Mjjo~łllw, powiat Wrze. 
Illk poludIllo:w,Y: 111.01i Q C. k~n, !!r ",asIe! ("l'lew): 2~łll (lzW'l)..' ' .,. . , . . ~nla (PozlllllńskiEl). zn~ 36 f\4ł15 
Cjlrtu ?Cludnlowę.':o: 111.30 l1?I/I. !llk Wlf~cwrny; ,20,111' J~,k .. prącu· "ódf .- 18.00 p'yty~ nu kon· . . ' ' . . .' z .firmy G. TeSC~nerł 
dl>mo~l o eksl'orc:e pol"klm; Jt'my ". Polsce: !l.f!O .oncert w ''-'ert życzeń' ~8JJó d koncertu .. , 
lil;3~ ~. prze,,14d ~Jeld,)wy': 16,45 wy.k. orko ",mf. p~ ,dyr. ł6zefa 3",,~,'ń" Og,ro.,~. ,.l.;~ .1<;).: ',i ;; 1-.,10.." ,',. " ..1. ... "' .... D.I~ .. -.ko."' . .. ska··· 3A 
"Nóe 'w Madrycie" - kQncert Oz.\ln!rt~kiE! ,{o ~ UdZlIl"Rp! .~rtltra '.. " - ~"..... ''''''~~ .. ' "". -
VII wyk, orko kątneralnej plld ·'br. BII,\zama (fortępian), W lHo«ru- . .- !\t6fer słutllcr · :" :tonaf~.'·.,,, ;doqrze ',. ' • '': Ił ')4 0411- r 
Adama t{ermana. r, J. Krako· mle U[",{)ry L. van "Heethovena'; p"l4'cony szukp 'ddsIHly- oei !!tycz'\ ..... ~ '-:-' .. ' J • ..' , ',,' 

bne m~I" f'aJlllllt """'!itP',"" 
m.l). - .. 

-.\-, .. "N alwtęlt8~ 
w,Mr flalcel 
znacznie 
P(»ZnaĄ Rz~e(,"VD,""I)ol'itpi 

W!l: l6,41i llU(\YCjti dla ~hor)'ch VII 21.45 ,Sz\achetczl'zlIa w IJtera- nin. R~"mRła. ' Trzeciewnicą., T!O-I[:-:n ' -
Iłpracowaniu :'s. Ręk~sa (tr. łt! tllr~~ powoI~nllli!j' · . S2lk c Htl"l'8c- ~ 'WyrZY8l(. . .. zdg 3tl74.9 ~hl\oE MIEJSCA .. 
Lwowa): 17.1li i'uetl' w wyk. ki n.aT(}la Trzykow8kie;ro; 22.60 :riątelt • . 28. }':.. ~9lW r, -

Poltarmy 

Wiktorii S~warczewękiej (SCl- koncert rekllW!owv: ~2.1:1 ltlU~Y· RadiCl' Pa,1s _ 21.01: w;~z6r Bandlowię·c . Spawacz 
ran) i A'iy KamJtiskiej ' (mezo: k8 t)anecfna ~ restau:a:}jj hotęlu PI·Ą-enekd.Q:>t-.90 mlf?i,k!l '·. t8n·h. ~!/l' ',0'1"'. pP. 'A~. l'alto kI·~. ro'w· nllt bu- . . soprAn): 17,25 reClta' fortepiano. .. Po oni8': 23,"(1) . l'uku!ka wileń- ". ~u 'ł ~~ .,= '. 'O, ,. ~,. ~ dzielny dok''ldna data urodze-

"'7 'f·r]·· Bezobra·off' 17'~ k' ... "" ID ' k tan MIla w na. Lnu YD - 17.<5 m~. ~:vks lek, ChllltE'f lip/llrlzi€'lni ~notyw""6w. 4 nJ'a . ll(ot~·eb{l· '" Ofer ..... Or"dow 
':"Przt!~I;j,j w"da\vruct;, :.. oni(: ~\. "~k. J';DY"'!yne /(pl:vty); !tą: 18.16 koncert ~esP<'lu bala' lab ·w· 'hurtl'lwni ""pi;" . j wYtwM •. iilk.. PM;;a4 .~ 1812 '... ... • 
wi proC. Henryk Moś !H~ld: 18.110 ~4>OO mtliy)ra taneczna .'IV dan- bajkowego lI{i"dw:ecljp"ga: lII..1lli nl · win' O"\lT.of'Owych, chlubnE' ~wi". :.:;;.;.;;;...::..:=::.::;..~-==-----d!a pl 'tkQw rybek 

'I. t ' 0,2.'> i(!leik <lIII mto'JzJeż,. w!ejskiej: cingu .. Paradis". ... . . m. IIrl;yńSki~ l>lu(!l1owiSlkil. muzyc:i· ~e~!\}'lIi !li:uka ja~iE'f(ok.olwlek ~a- Fo-'arzy 
18.tO bcie llulturalne, ' !lrty~tJ'cz. nei, 2'1..1111 kon('prt. lj:oen!ltsWll- ,e~Ą .. łAI8k~wp. 'lglosl/IP,ma, ~'H"m. UlU 
ne itolicv: 18,15 'L. R6żl/CGl: 8tllrhalll!en ~ 19.00 >UUZy!łs_ ta' el!!(>wskL·. r,11hlInIec: G. ~L Po· g1'P§<!wych na fltury tl05z-ulnde. 
Kwartet smycJikowy ... .,. 4!1 Wy- neczna. ao .. ~ k&net1rt z Lif)sk~: )IIIstjll\cÓW .22. ' sdg 39 flM Podać een'!, , d fonny przypu-

Sauera 

~.}nawcy· kwartE't c~lonków orko 21.00 ~oncert ~YmI.: 2:1.25 kon- ' .. " ~7,e~11InieOferty OrE)downtk -
'ijh j' W l.' • 18.45 cert nol.'nv. J{openhIJIlII - 20.10 U 'd ik d l'oznań zd 3<1! 93tl 

,.:~,Ij!f::on 'Persj~rs!ąI~;ki~in .. _ Piątek. 28. 1.2. 1,3~ 1'. muzyka fra ncuska: 20.56 weso.le rzę n gospo arczy 
P " k i wy~f. kPt. Miec~ysław Lepeekl: PQznft1i - 17.5" WHjwpol~k . piosl'nk: stuchmckie; !l3li muzy· 10 lAt prak(vkl na majątkach po- Urzędnik 

. le arn, 19.00 mllzy!ta lekka z kawiarni w przekroju": 20,Cjl .. J .>,k spedz'!' kI! 'IUl15oka: 22.15 pieśni SchubE'r· lat 82. kaw'lIlpr, szkofll rolniczą. gospodarC2~ r,otrzebny na 1000 
dom. ·fi mórg ziemi s "Adria": 19',20 pogadanka aktu- śWleto". ta: 22.35 konce rt wiecz0tny B,,· szukujl' posar!y, Z!:\'/oszenia Bro, m6rg pensj~ JliO zł p(}Ieca Bart-
14 OO(J lub oże~e~ 7 alna: 111.30 dalur 'ci u muzyki dallcszt - 17.0~ muz,1ka lekka: da. Krotoszyn. (;nrn"arska 5. mitiski Warszaw~ka 5. Poznw • 

. d.zierżawj~. Ailres 'om,asl!ew'-IJt!kkiej ~ kawiarn .. Adria": 19 • .'111 J{a.~9wice - 17·15 , ·ą~roon;k 19.00 recital śpiew.: Zl),5D .Moll ng 14 302 zd 39 8119 
ska. ltoby1in Krohska wiadomości sportowe: 20.00 .. Jak ślą~kl:.. 18,00 .. Przynlle~z~ z i <lur" - wes,Oly wieczór mu-

, . zd 39 924 spedzi~ święto"?: 20.!J5 pOg'adan- kSlai>.ką wygI. H. MoskWlianka: 2lyczny: lIla.OO muzyka Qrl\'anowa: 
kę mllZYcznll, wygi osi prof. Sta· 20.00 .. J8Ik ",peoojć święto"; 23.05 2l,{i0 muzyka cVg'allska . Sztut· flety, Klarnety Kornety (!futy, Pani 
nlslaw Ni('wladomski: %0.15 kon· skrzyn.ka Crltncuska. !tarł - 2~.00 k(}ncert symf.. 0.111 na]taniej W firmie Q.osladająca i2 m6rg przyjmIe 
cert symf(}\łięzn,. z F:lharm&nji K~ak6w - 15.45 "Noc w Mą· plyty. 'Wu~,deń - 19.45 konCert fi T dl dziewc?:yne pracY - wyp:>ż"C2e-

czt;ertlll:t>-I Wąrsll~wska·J. W przerWie dtyclę" koncert orko kameralne~: popul. w wyk. orl!;, 8vmf.: 23.011 es ner Łóllf p'lotrko!llfka 3' nie lOOO - wykoń-eeznle budowy 
eleku'yczn()- D~l!m!lJk WIeczorny ~rll2i .. Ja!!: 17.50 "Wśród czasopoi"sm litera(). mllzyka lekka, 24.00 ' ~(}nCl'rt z . IJ ,. ~~ 'I. ożenek synem. Ofert" Or~ 

zik.owski PracuJemy w P!?!3ce; 22.ąO ko _ art:l"stvcznych" : 18.0/1 komu. plyt. Praga ~ 19,J}0 muzyka 'Ą' n 13139 dowruk Poznań zd 46 OQlI 
.,Poezję kolendowe - w Wy~ ni'katy: 19.00 rl?citlll fortep.: Sz. neezna: :0.11t 81""ho "isko' %1.25 . , 
H. Ladq$za; 22.40 knnc-ert: ;3.01i :r.h.,rmor,a; 19.311 chór kozaków kwartel Ondrieki. Rzym -r" 29.45 Humor' za .. graUl".C·zny 
ll).U!y.ta.. ta,neema z d8.llC\D./lU dońskich ~ plyt; 20.00 .. Dokad koncert rozrywkowy. .)I~djo}ąft 
.• Adrla • jeehać w św!ęł'O", - 21,00 koncert slmf. . 

. MaszynQ 
do li'7lYcla danl~ka i kI' 
najchlltnieJ Singera 
t.7chmias· za gotówkę. 
Orędownik PC'znań zd 40 

SjJbClt8 %9 1:. 1934 ,. l,.wów - 16,46 •. Audyc,l/l ąła Sobota. =9. 1'. 193. r, 
. ' . ' chorl!ch": 17 DO .. Sukeesy polslLe- u I 204- k ., " 

8,411 audYCja por~a; 12.10 go pill.ll' _ pong~"; 18.00 "Silva 4U zen - ." onet.rt POQ.U· 
k!l'ncert I!es~lu Stefan!t Racho- rorum"; %0.00 kltci'l\: l>ols-k. Tow. larny. Radio PlJrr\s .:... 21.00 .. L!! 
"1\13: l:MO dzienn~k poludniowy: Krai·ozn.: 20 05 nOl!adahk" mUll. petite Cilanson d~ ~~meJi 
13.05 muz;rka lek.!>a w wyk. Rae Wyg. prof, Stan. Niewiadom .. ki. kom. muz'

L 
J:

d
· Cler~20ll~"Oa. 23.,,0 

da CMt,a (fortePJan) ark. Jac- . muz. tan. on yn - ... muzY-

K 18. D!IER"'~A~WY ka Hyltona (płyty); 13.30 wiado- r..ódt - 18.00 mUlZy,ka z płyt. ka lekka: 23.00 lI:l'IlZ .• ",rganowll-: 

•
... _____ ~-_~_ .. _ ... mości o eksporcie polskim; 15.3ii Poaootale !lu-dycje z WarAz/lWY. 23.50 muz. tan. "Kn\lntgswlIliłer-

przegląd gieJ.dow:\r: lli,45 1l\U2;y-kll.: hausen - 18.40 ~aw.ar8k!ł muz. 
16.30 Teatr Wyobrar-. i slllchQ- S b t "" ... 1"". ludowa; 19.40 ra<hodJa'1)1:'Jl 20.1.5 RestauracJ"' l Q O a. _....... ""'~ r. k k I 23 00 .... wis.ko dla ozieci D. • .. Genera • PO"nań _ 16.80 sluehow!!i'ko oncer w ec~rny: • m""". 

słbd \olonJ·aln". salką. na próba Szopki" 'p/g J. Pora-" I b tan. opeJlhaga - 20.00 . mu~. 
nlem ztir-z wWdzierżawi".UJw""""""· 1I1tisklęA'O w oprac. W. Troja- dla g.l'lleei p. t. ;,Gemera na pró a baletowa: 21.05 kt;lncert sohst/\w: 
7 O ,., " nowskilel (tr. z POl!lIlMlill): 17.00 l'Il'lOP'ki" plg. J. wopr. 'V. Tro- 22.05 m1ll!l. z fibnu. Oslu ....... ~.16 

5 zl zg6ry. A. Che/miński. rnUlZY'kit lekJkl\. Wykonawcy: or. łą,nowslcie1 ; 18.00 .. Sprawy SIto- k()nc&rt popularny. nndllllOft7it _ 
gonin. zdg 39 kiastra ja.zz()wa Zdzil!lawa Gó. eczl\€<.I\'o m. Poznania" omówi 19,10 tra.Mm. II Wiednia: 2t.O~ 

r~yńl.;lkie.go i JÓ~e.f Orwl'd: 1750 pIk. WjęCkDwskl, tym cz. prez, dllJwna JllUIZ.. . cy,gaMka; 23.10 
. Dzierżawy .. Troche piekna - czyh stól I m. Poznania: 19.0ll a~jEl l pie- pJyty. sztutl(art - 20.15 1U!,Py· 

'-".:--

1400 mórg. ,)bi~t:ie 50000. 1200. ()kno" wy~ł. Sto Kuszelewskll' I\h.i w wY'k. M. Pómol'&klej (80- da wesola z Fran.kfurtu. Wie­
objęcie !lO 000, 100. objęcie 25 000 Rayska: 18.00 WiadomQści roI- pralJl); 23.35 plyty. Ileli - 19.10 .,Podr6~ po E '\Iro­
JaŚkiewic~. Poznllń. AI"je ~fllr- nic.ze: 18,10 żr.ęie kufturaJnę i Katowlee _ 13.05 płl.ty. 18.00 ple" obrooki mUZ.: 21.25 koo.­
cinkowsltiego 21. IIdg 89 '218 artYl!tYQZne ~to1\CY; 18.15 recital ~k1'Zl'nka pocztowa q.Ja d7.i~1 cert nocny. Pra/(ft ~ 19.10 ko-

skr~ypcowY WM-lawa KoohąfL- (H. Iteutt): 19.00 wyJatld z ba- ledy Mll!talera : "11.00 konc~rt - Moj~ "oletanka Zosia jest głupIa, zaro""'rnfDła i "la 
IIlI:lego; 18.41 \,WYŚcifl! prjlCY w IEltów z plyt. chóru z slIh Smeta.ny: 21.10 ~ ....... .... 

DZierżawy ROS11 Bowieck ej" - wygI. P. Ip.wja: ft.BO mu.z. salonowa. posladą. za grosz dowcipu. I 

1400 m6r. ~, obiElCIe 50 000. 1 Janma Mi6d'Zit\$ka: l!),OQ bor Kraków - 18.05 płyty (D\!- MonllcbJum - 211.10 ,Carew!eljl" - A ' jedllak tak cię zawsze wychwala... '1 
objęcie 5{) OO{; 700 ()bj~cie I'ltrtlwit'\$ki: Fragmenty II hal. buyssy); 15.31i .. Harcerska wa- oot. Lehara: Z2A5 muz. tan. p I d . d k d" d b k -
J8Śkiewicl>. Pozna!\, Alp;e •. Pietruszka" w wyk. orkiestry tra": 15.45 nowo§ci z p!yt: 18.00 "Rzym _ 20.45 kon~ert Me~Uo' - os a a Je na u .. o o rego sma U. 
einl\owskiegv 27. zd par~kie.j pod dyr. kOOl\PDZytora .. Co $łycha~ ną ll ...... iecie·' wopr. 'IIn - 20.45 rO!Zmaitoaci. (Humerist - Londyn). S. F • 

00 futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - QO ubranie - to Edmund Rychter, Poznab, Ostrów Wlkp. 

P d I a t na miesiąc etł'ozoń 1935 roku w~!Icznie dodatków tygodniOWYCh I r Z e p J a .\KIgsy" i ksiąf;kowego dodatku powiooclowego, w Poznaniu w ekElve- ' 
-------- aycji ~I 1,95. w ajfehcjach zł 2.20, z oonoszellit>m do domu zł 2.20, na 
DrOWl/1(']J lIa poc~tach Jllt z ollnoslleniem do dOlIlu kwa,rtalnłe 1.01. m!e{!ięczn!e 2,34. pod 
opask>\ mlPsięcl>nie w Polsce zl 3.00. w wnł'J!b krajach ~ ~.OO. Przy 7-miu wydaniach t)' l'0d. 
mowO kO!!ztuJe "Orędownik" miesięcznie 2 • .,5 zl bez odnos2;enia do ilomu, W rjill;ie wypadk6w 
s,.OWOUO\\ onych silą wytszll,. przeszkód 111 za~ladlJie •• tr~jkÓw i t. p. wydawnictwo nie odpo­
wiada . !Ia .IOfjtl\rcy.~flie pism"" li abonenci nie mają prąwa dOlllsj:a.nia ei., n!ooostal'czooyeh 
numer6w lub OH$zkodow8Jl!ł. ' l\::II.., •• ;!I!lia 

Ogł O S zen lo a n/l stronie lHamoweJ 1& .r., na strcmie 4-1amoweJ prz, końcu tekstu 
redakcyjn~go 30 gr .. na ~t.ronie czwartej 50 gr.~ na stronie drugie~ SO Irr. 
p·rzed wiadomoŚciami potocznemi 100 gr. 00 l-laIl\QwejCf, mihmel ra. 

Og(08zenla 8kom~Iikow/lne z zl.łstriożeniE'm mieJsc'a od poszczególnego wY\l8dku 20% nadw"tki. 
Drobne ogloszenta (najwyżej 100 s/ów wtem 5 'naglówkowych): słowo naglówkowe Itłuste) 
15 Kl'. k'dlde dalsze .slolYo 10 rI;o 9(lo!jze.nia do bietacerro 'Wydania j)rzyjm~jemł' do lrodziny 
10,4l> a do wyda!, ntedzlelnych I OWląteczllych do !fodz. 10.1li. r.ano, Za rótDlCtl m~dz:v zesta. 
wem a wYl\okośclą oglosl'>8nll\. powstala w~kutek matl7C()wanta, wyda~ietwo nIe odpowiadL 

Redaktor naczelll7: Bohdlln JarocboW1Jki. - Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznama. - Za w8ZYfltkle wiadonto$ci I artyk;ql, z ID. Lodzi odpOWiada Leon TrelIa. L6dt. P.lotrkow8lka 01. 
- Za oll'loazenia i reklam, odpowiada administracja w 08Qbie p. Antoniello Lełnle.wieza w Poanamu. - Niezam6wionł'cb rekopisów redakcja nle Iwraca. 

WychodZI codslennle ił wJljątkiem niedziel I Owiąt urj)C!llYlit,~h II dat. na daie/\ l\utepnJ'. . W,dawnietwo Drukarnia Pol.h 8. A. " POZTIaJlm. Iw. Marcm to. 
Telefony: .'-61, 1'-76, 33-07. ~u. S5-~. łO-72. w 11Ie~iele, święta l t'6~nym Wieezorem tylko łO,72. P. K. O. PomaJ\ nr. 200 lł9. 
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Kraków żydowską-Mek ą 
Urbs celeberrima - Druga stroIl. medalu - Całe mlasto g1J.ettem - ,,'Wasze 
ulice - Dasze kamleDlce'~ - OpaDowali wolDe zawody - .Rządzą miastem -
Miasto SO kościołów .żydowską .Mekką - Co p1s.' w roku 1618 pro:feaor 
Akadem il Krakowskiei 

Kraków, w grudniu. 
"Cracovia Totius Poloniae Urbs Ce­

leberrima" - takiem mianem określa­
no Kraków już w średniov,-ieczu, za 
'czasów cła"'nej, królewskjej Hzeczypo­
spolitej. I dziś propagandowe afisze 
Kral,owa l)"m napisem Opall'ZOne 
prlYpomina.ją Polsce I El1l'opie 'itary, 
dostojny Kraków. Nosi też l{raków 
szereg innych dumnych; pochlebnych 
określct1: Hzym Półno ':y ' ... Polskie 
Atimy. '. Duchowa Stolica Polski ... 
I ma też Kraków z czego być dum­
nym: Stolica Polski w wiekaCH jej 
największego rozkwitu i największej 
sily - stolica z czasó'N naprawcIQ I 
Wielkiej Polski, miasto Hołdu Pru­
skiego, siecLdba jeunego z najstarpzych 
w Europi.e środkow~j Ul: i \\:er~ytelów .~ I' 
bezcennej a sławnej w SWleCle SWEHUl 
zbiorami Bibljoteki JagieJloilskiej, 
miasto tl'iumfalnych wjazdów zwy­
cięzkich kl·óló", i hetmanów, lniasto 
ucz(lnych. miasto-pomnik wielkiej 
przeszlo~ci, wref'zeie serce l"ozJartej 
zaborami Polski w ClAlsach jej niewoli 
- oto z czego jest, orł i będzie dum­
nym Kraków. 

Nie piszemy jednak "Pach waly 
Krakowa". Drogi polskiemu sercu Kra­
ków ma jeszcze inne oblicze - drugą 
stronę medalu. 'V śród zabytków prze­
szłości, kościołów, muzeów, wokół kró­
lewskiego Wawelu, między pomniki 
wielkiej przeszłości wciska SIę \ już 
gnieżdzi, żywiol obcy. żywioł wrogi 
wszystkiemu temu, co Kraków czyni 
drogim Polakowi. Żydzi są tym ży­
wiołem, dzięki któremu król€,yski 
Kraków, ów Rzym Północy dostał w 
ostatnim dziesiątku lat miano "nowej 
Jerozolimy". Około 56000 Żydów w 
przeszło 200-tysięcznem mleście to -
o ironjo - jeszcze nie największy pro­
cent Żydów w wielkiem polskiem mie­
ście, więcej i więl{szy procent ma sto­
lica państwa \-Yarszawa. Więcej 
ich jest we Lwowie, Łodzi i w innycb 
miastach. Ale nigdzie nie WYWierają. 
takiego ,,,"pły\\'1l na losy miasta i na 
jego życie polityczne, spoleczne, towa­
rzyskie i kulturalne jak w Krakowie. 
Gdy w innych miastach zwłaszcza b, 
zaboru rosyjskiego są jedzcze Żydzi e­
lementem odsuniętym dość często od 
żyda polskiej ludności tych miast 
i .nie mieszają się z nią ani stykają w 
życiu czyto politycznem, czy społecz­
nem lub towarzyskiem, słowem w 
swej masie pozostają jeszcze naogół w 
ghetcie to w Krakowie rozlali się już 
szeroko i to pod każdym względem 
peta ramy ghetta nietylko w znacze­
niu czysto fizycznym (pozostawanie i 
zamie.szan1e w odrębnych dzielnicach). 
Istnieje wprawdzie w Krakowie dziel­
nica żydowska - dawne średniowiecz­
ne ghetto - ale nie jest to jedyna 
dzielnica żydowska w Rrakowie. Moż­
na nawet - i to może będzie trafnięj­
Szem - powiedzieć, że cały Kraków 
sprawia dziś wrażenie ghetta żydow­
skiego. 

Jak już wspomnieliśmy .zydzi w 
Krakowie nie mieszkają jedynie . na 
Kazimierzu, czy Stradomiu - d2'i~lni­
cach przez szereg wieków jedYllle dla 
nich dozwolonych i przeznaczonych. 
W zwartej masie mieszkają Żydzi ·na 
Podgórzu - kiooyś osobnem mieście, 
- duży p!l"ocent Żydów posiadają już 
Śródmieście, \Y6s01a, Grzegórzki, naj­
bliższe okolice śródmieścia itd_ Żydzi 
zajm'llją, się oczywiście przcdewszyst­
kiem handlem. Handlują wszystkiem. 
Od starzyzny do t. zw. żywego towaru. 
Od przemycanych zapalniczek do fał­
szowanych win. \V Krakowie handlują. 
Żydzi nawet .. kościołami przed kil­
kunasty laty \vykupiono z ichrą.k ko­
ściół Ś\v. Agnieszki dziś odnowiony i 
służący miejscowemu garnizonowi 
wojskowemu a niedawno przez Żydów 
używany jako sklad starzyzny, Dziś 
cale miasto może by \ uważane za 
ghetto ,żydowski .e, właśnie pl'zeż opa­
no\vanLe przez :Ż~'dów handlu i wy­
właszczanie Polaków z nieruchomo­
mości. 

To bezczelne 'powiedzenie ma nie­
stety realne zastosowanie w Krakowie. 
Mam.y jeszeze ulice, ale kamienice są 
jut w rękacb tv!foW!lklcb .W samem 
śródmieściu, adz,Ut &k.upiaj. ait ..... 

(Korespondencja własna "Orędownika'') 
gatS7.łl rody mieszczańskie znaJduje 
się 488 domów. W liczbU:J tej mamy 
134 realności stanowiące własność pu­
bliczną. i pn,ństwową, (Sl\arb pań:,>twa, 
majątek kościelny. gminny itp.) z na­
tUl'y niedostępne .lub trudno dostępne 
dla obrotu i przejścia w ręce żydow.:li:ie. 
Powstaje jednak jako w'a.sność pry­
watna 354 domy I wSl'ód nich 110 do­
mów należy już do Ż~ dów. Znaczy to, 
że 31 procent własno!<ci prywatnej w 
tej dzielnicy należy już do Żydów. Po­
nadto Żydi:i połoiyli ręce na pozo"ta­
łych pols.kich kamienicach, a to~ ... for­
mie w mi !jony złotych Idąq'ch po*y· 
czel< hipotecznie zabezp!('czonych. Zy­
dzi nietyll\O wykupują dom~' już ist-, 
niejące .,,' ostatnich latach wzięli w 
5\\"e ręce prawie całkowicie ruch bu­
dow~al~Y.w ~rako.\'''·5e. Są p~'zeclS;QbiOl:-1 
cam l, I nzynleram I I wreS/.Cle co naJ-

ważniejsze - właścicielami nowowy­
bu<lowlanych, lub budują.cych się do-I 
mów. Oczywiście przedewszYt:>tkiem 
wiell{jch kamienic czynszowych W 
latach l G~12 193!t ZyJzi wybudo\\'ali 
pl'zc~zło 25 proc. ogólnej Ilo~ki no­
\'\l"ch domów, ". tern, jp~li chol!7.i '\ 
wielkie c!omy CZYIl:,zowe, udział Ży, l . . ' 
dochodzi dl) liO proc. 

Żydzi \Y KJ'ako\\'le opanowali nie-I 
tylko przemysł handel, ~garnęli wiele 
gaięz.i rzemioi'tla ' b>lc]ll.ią i wykupują 
polskie niei'uc!lomości. ~tallowią. też 
większość wszystkich prawie woinych 
zawodów jak ad' ... ·okatUl·y, medycyny, 
dentystyki, aptekarsl\\'a itel \-Y adwo­
katurze je5t ich prawie 80 Pl'OC . bo­
wiem naHl adwokatów mamy 345 
Żydów a 96 Polaków. Wśród lekarzy 
z pocz~lkiPJ1.1 bicżącego I'oku było pra­
wip 50 proc 7,ydów. W dentygtyce ma-

.'L2iil!I'óRII 

Kledy krajobraz pokryje się śniegiem, wterly zaczyna &I~ baśń zimow·a ... 

pływające miaslo 
Na,jwięks~y sfate'k angiels,ki p0'lnieści 3QOO pasuerów 

Niedawno temu nastąpiło oehrzcenie gotowawcze prace, uast~pnie umieśei si~ w 
na.j~·iększego st.atku transatlantyckiego, sposób niewidocuny trzy systeJllY pnewo­
który budują linję angielskie, O rozmia- dćw elektrycznych, cztery tysiące Iicz.ni­
ra.ch i ull'z:łdzeniach t.ego kolosu, którego ków, te-Iefony, których liczba będ'zie wi~k­
wyporność wY'nooić będzie 75.000 t. trud- sza, niż liczba ap3!J'latów w ś·redniem 
no sobie wogóle wyrobić jakie takie poj~· mieście, siedem tysięcy dzwonków oraz 
cie. Setki samochodów dowożą dziennie głośniki w wBlzystkich kabinach i salach 
ma.terjoal i przybory. ginące bez śladu w j-adalnych. MruSlZY1ny dopiEllrO z.a kilka t y­
ka.dlubie olbrzyma. Motnaby' w nim usta- godni spuszczone zostaną do kadłuba. 
wić średnie miasto, bez obawy, że wieżyce Szczególną uwagę poświęo<}.J1oo także ło­
kościołów jeg() sterczeć będą ponad wyloty dziom ratunkowym, z których każda wy­
kominów. Przedni i najwy~S1Zy kOJllin posażona będzie w silny motm·, w U'rządze­
będzie miał prZa'3zło 100 m wy>sokości, ania radjo\\'e i urządzenia nawigacyjne. Za 
ma~t sygnal'owy z. anteną przewyższy go jednem naciśnięciem guziczka. będzie 
jeszcze o 20 metrów. . można spuścić na wodę ws'zystkie cztea'· 

. Romia.'l'Y te nawet przy kilkugodtZtnnem dzieści łodzi. Gaśnic ogniowych będzie na 
Ogllądaniu nie d,adozą się oga;rnąć. Usiłuje statku tak olbrzymia ilość, jakiej zapewne 
się napróżno uzyska.ć na podstawie po- nie znajdzie się dzisiaj w całym Londynie. 
r6wna.ń w przybliżeniu ob~ o gigantycz- Na komfort pasażerów specjalm\ zwra­
'Tlych rozmiarach tego pływajl\cego niebo- ca si~ uwagę, w,:;zy;::tkie llrządlZenia sporto­
tyku. Ro~tnicy. którzy od szeregu mie- we joak place tenisowe, plywalni/;,- sale 
sięcy pracują nad wykQńczeniem statku, f{imna~tyczne, kręgielnie i t. diuż riawno 
bIląją wprawdlZie swój dział, lecz nie mają są pr·zygotowane. Pewne trudności spra­
najmniejszeg.o wyobrażenia o ogll'omie ca· wia jeszcze talersl'll. Chodzi o to, jak urzą­
łQści. ~zef mag·azynu zna jedynie cyf.ry o dzić iezdni~_ aby nie pl"Ze:<zkwzać pi~2ym. 
pięciu i sześciu zerach. Nar:3JZill rozpm-zą- :\'a pokład'zic p'romrmariowym zalożona 
?:za. on Q'1I)~zymią ilością 70 miljonów śrub b~d7:ie w każdym ra,zie wierno kopia glaw. 
\ 1111,., ale liczba ta z pewnością powięksZY I nej Hotten How, e,leganckiej n:lei Hyde­
się w czwórn·a$Ób. Sto tysięcy ża<rówek i pArku. 
d~iestątki t.Yst.~cy klm przewodów przy- I Statek będzie mial pomieszczenie dla 
~otowuje się clIa in!'<ta'lucji elektryczn~j l 30<!0 pa"flźeTów. Ow'mnście pokłnr1Óvy hę­
Kotły u'rząilzenw zapęrl·owego o{.rzymuJq (lezIe z _ )hfl. poląqonyrh Ulpn)110cą wllld i 
ene1rgję swą z cenLrali zapomocą 160.000 I wygodnych "chodów Pasażer .,Queen 
rur. l :\fll.,ry'· w żadnym wypadku nie zdoła się 

ĆwIerć miljona lud,zi pra.coWl8.ć będzie 7,.()1fjentO\\·oć ,Ą' calym stall",\ pod('zas tl·ZY­
przez oa·ty rok nad urząd'zeniem pomie- r1nio-wej przejl.lzdki pl'zez AUwntyk 
&Zcz.eń .p'asa~El·rSkjcb., D}1l. samego tran;;nor-j ~[) la :\nglia znj~ta iE:i:.t priH'ą1!li MeJ wy­
tu odn-o~l1ych r;ne~erJałow patt'zeba będZIe konczemem lego nlywll.Jącego mIasta, które 
przęz klika mIesIęcy _trzech tY>siący robo- będzie dumą W, BJ'ytanji. 
tmi\{ów. Dziewi~ć miesięcy zajmą przy- W i ł' 

Popierajcie firmJ chrześcijańskie I-

my około 40 proc. dentystów i 65 proc. 
techników dentystycznych Żydów. 50 
proc aptek znajduje się w ręku Żydó'Y' 
lub jest przez nich prowadzonycb, Nl.e 
jest lepiej wRród inżynierów i techm· 
ków budowll i<'z)' ch. 

Rządzę. miai'ttem nietylko w osobie 
n e c.. fit y-prezydenta p. Kapeli ner-Ka­
plickiego. Do niedawna mieli swego 
wiceprezydenta. Gdy ów wiceprezy· 
dent Landau zmarł a społeczel'1stwo 
kniko,",'skie i niektórzy radni nawet 
z ugrupowali zbliżonych do "sanacJi", 
powiedzieli, że nie zniosą. i nie wybio. 
rą znowu Żyda wiceprezydentem, gdyż 
interesy żydowskie i tak mają. JUŻ w 
prezydjum miasta swego orędownika 
i to najwyżej w hierarcbji miejskiej 
postawionego - opróżnione stanowi· 
sko trzeciego wiceprezydenta nie zo­
stało obsadzone. I zapewne długo je­
szcze nie zostariie obsadzone. jeśli nie 
będzie szans przeprowadzenia na to 
sta nowisko Żyda. 

Kraków - ów Rzym Północy, mia· 
sto 50-chI przeszlo kościołów, siedziba 
kilkudziE'!"ięciu klasztorów i zgroma· 
dzeń na li k owych. stolica Metropolity 
Jest dla Życ1ó\Y .,nową Jerozolim!)," -
żydowską. Mekką do której z całego 
świata nawet przybywa .ią, dla odbywa­
nia tu swoich narad. zjazdów. Tu w 
J{rakowie rezydują najwyższe władze 
szeregu organizacyj żydowskich, tu -
jak nieraz sami to mówią - przyby­
·.wają. z krajów "golusu" (rozproszenia) 
wybitni działacze żydowscy dla ode­
tchnięcia "naprawdę żydowską" atmo­
sferą. Tu zapadają wiążące cale 
wszechświatowe żydostwo uchwały i 
po]ecpnia. Pisa! niedawno .. Unzer Eks­
press": Kraków stal się centrum życia 
żydowskiego" Brith Hachajal (wojsko­
rezerwy), Brit J eszurun (rewizjoniści 
ortodokcyjni), WEREF (związek ko· 
biet), związek akademików-rewi7joni .. 
stów, GOl'donja (sportowcy-rewizjoni~ 
ści) i Zbulon (związek morski). Cały 
.,wybrany" naród zjedzie się do Kra· 
kowa. Będzie to coś w rodzaju "Świa. 
towego Zjazdu Żydów z Zagranicy" w 
ich "ukochanej" tak bardzo zwłaszcza 
w ostatnich czasach Polsce, w której 
za najodpowiedniejszy do tych zjaz­
dów uznali stary królewski I{raków. 
Czyniąc z niego tem samem żydowską. 
Mekkę. 

Przypomnieć dziś wypada co pisał 
już w roku 1618 o Kralcowie profesor 
Akademji Krakowskiej Sebastjan Mi· 
ezyński: 

"W Krakowie ~ydzi wszelką nie. 
maI władzę mają i mówię. otwarcie 
mieszczanom: otrzymaliśmy sklepy 
WMze, wkrótce kamienice i mieszkania 
wasze opanowawszy, burmistrzami u 
was b~dziemy ... 

,,\V tak wielkich okrucieństwach, 
szalbierstwach, przewrotności i innych 
zbrodniach swoich mają Żydzi prorno· 
tory i obrońce swoje podarkami i cza­
rami zmamione." 

Słowa te urastaja dzisiaj do proro­
czej niem.al wizji. Czyż może się nie 
spełniają w naszych oczach? Wszak 
mają. już Żydzi sklepy i kamienice. Są 
burmistrzami. Licznych też maja. pro-
motorów i obrońców. S. J. 

Nowo'wybudowana, niewykończ{ Tl ' \(A7.C2'e 
katprJr"l \\' Częstochowie. Wielk' , ~'t ~lu~-'; 
(leolo budowy tej imponującej ~ " iątyni 

położył ks. praŁ Wróblewcllu. 
/ 




